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(Przedlitawskle sprawy wyborcze. — Lamenty 

i Instrukcje Słowa, 1 w czem ono mądre. — Z par
lamentu włoskiego; zasada narodowości a rząd 
włoski.)

Jutro wybory z okręgów wiejskich w Salc- 
burgskiem; centraliści tam nie mają żadnych 
Widoków. W Styiji usiłują postępowcy na żaden 
sposób nie dopuścić wyboru ministra Stremaje- 
ra ani w okręgu wiejskim Libnickim, ani na
wet ze styryjskiej kurji dworskiej — ale nie 
mają kogo przeciw niemu postawić. — W Gór
nej Austrji centraliści podobno gotowi są ustą
pić jedno lub dwa miejsca „klerykałom", byle ku- 
rja dworska nie wybrała do Izby posłów p. Hor- 
sta, ministra obrony krajowej. Zkąd ansa do te
go właśnie ministra, trudno zrozumieć, — zdaje 
się, że centraliści dali sobie hasło przeszkadzać 
wyborowi wszystkich obecnych ministrów, i tym 
sposobem przekonać koronę, że ci nie posiadają 
zaufania ludności. Tylko wybór Glasera popiera
ją, tudzież Chlumetzkiego, jako tych, co nieza- 
w odnie wnet po wyborach dymisję otrzymają. P. 
Chlumetzki nadto kandyduje w okręgu, z którego 
dotąd był wybierany dr. Beer, człowiek zdolny, 
umiarkowany a w dodatku — szczery ministe- 
rjalista. „We Węgrzech podobne niedorzeczności
b y ł y b y  niemożliwe!" woła Pcster Lloyd.

Odezwa kraińskiego słowieńskiego komitetu 
wyborczego jest bardzo krótka. Obszerniej roz
pisuje się°odezwa słowieńskiego komitetu styryj
skiego, b a rd z o  dobitnie wyłuszczająca krzywdy, 
jakie ponosi kr®j i państwo przez oddanie prze
wagi Niemcom i Madiarom, tudzież przez gnę
biący ludy nie-niemieckie konstytucjonalizm po
zorny. Główną uwagę zwraca ustęp tej odezwy, 
dający dość jasno do zrozumienia, że hr. Taaffe 
podał Słowieńcom rękę. Hr. Hohenwarta kan-

zawsze spadnie jakaś przeszkoda, jakieś odwo
ływanie się do stanowiska prawno-politycznego 
albo udzieluości kraju. Dopóki bracia Czesi nie 
poznają, jakie ztąd im samym zagraża niebez
pieczeństwo, i że do jednego celu z nami dą
żyć powinni: dopóty się też nie zrozumiemy. 
Mam atoli nadzieję, że czas i wypadki okażą 
się. silniejszemi od tych wszystkich zawad, które 
dotąd przeszkadzały porozumieniu się.“

Słowo lwowskie niezmiernie jest oburzone 
przebiegiem prawyborów we wschodnich okrę
gach wiejskich Galicji, stawianiem Rusiuów nie- 
moskalofilskicli na kandydatów, i pozyskaniem 
znacznej części wyborców dla kandydatów, „któ
rzy reszcie członków gminy nie są znani.1 
Oskarża jakichś pisarzy i „czynowników" (czy 
nowników tu niema, tylko w Moskwie — tu  są 
tylko urzędnicy, urjadnyki) o agitacje w tym 
względzie, i wzywa gminy, aby wyborcom swo
im wskazywały, na kogo mają głosować Że to 
nie wolno, Słowo zapewne nie wie. Najzabaw
niejszą jest następująca informacja Słowa dla 
wyborców:

, dowiadujemy, we wielu miejsco
wościach jeszcze nie są wiadome nazwiska kan
dydatów, na których ..Rada russka“ w porozu
mieniu z mężami zaufania dotyczącego okręgu 
glosować poleciła. Nazwiska tych kandydatów 
będą w swoim czasie ogłoszone, a jeżeliby to 
nie nastąpiło, podane będą wyborcom w miej
scu wyboru.11 Jacy to są owi mężowie zaufania, 
kto im ufa, kto ich delegował— i dlaczego Sło- 
4vo i „Rada russka ' 1 — a Słowo i „Radą russka“ 
to jedno — nie ogłaszają nazwisk kandydatów, a 
nawet wcale jeszcze nie wiedzą, kogo ludowi 
p.ropouować i dopiero „na gruncie" ogłoszą je 
d. 30. bin., — Słowo nie powiada, i w tym 
względzie mądrze robi. Jakoś nie wiedzie, się 
naszym moskwiczom!...

Włoski minister spraw zagranicznych p. De- 
pretis, wyłuszczając d. 18. bm. powody, dla 
jakich nie może odpowńdzieć na interpelację p. 
Crispiego co do polityki zagranicznej, rzek ł: 

-Polityka zagraniczna rządu wychodzi z 
wielkich zasad, którym Włochy zawdzięczają 
swoje odsodzenie. Jeżeli rząd nie może udzielić 
odpowiedzi, to nie dla braku chęci, lecz że mu 
to jest nii możliwem wobec toczących się roko
wań, i to rokowań, wymagających całej oglę
dności.

„W toku tych rokowań postanowiły mocar-
istwa między sobą, uwiadomić tak Grecję jak 

Turcję o rokowaniach w sprawie oznaczenia gra- 
dydaiurT'p<irtIwiońo~znowu wrednym  ze ~słó- “ je między temi dwoma państwami, tylko w ta- 
wieńskich okręgów wiejskich w Krainie. Dzię- kim gdyby jednogłośnie na rezultat sit
kując, dodał on zapewnienie, że teraz zapewne 
nastaną lepsze czasy dla -Słowieńców.

Odezwa centralistycznego komitetu dla Krainy 
ogranicza się na solennym proteście przeciw 
wszelkiemu poza obecny zakres rozszerzeniu 
autonomii krajów Przedlitawii.

Wczoraj miał się w Pradze odbyć zjazd 
czeskiej szlachty anticentralistycznej, dla na
rady, czy zawrzeć kompromis ze szlachtą cen
tralistyczną albo całkiem z nią zerwać.

Pan Herbst dalej objeżdża swój okręg wy
borczy, W Djeczynie (Tetschen)| miał dnia 22. 
b. m. mowę do wyborców, W której oświadczył, 
że za reformą podatków głosować będzie jedynie 
pod warunkiem , żf nastąpi redukcja wojska; 
dalej, że trzeba dać spokój reformie ordynacji 
wyborczej, a do zmiany ustroju delegacyj wspól
nych tylko wtedy dążyć, jeżeli na nią Węgrzy 
przystaną, ft sm iara ta powinna odjąć wpływ 
członkom delegacyj) ym przez Izbę panów wy
bieranym.- Co d igody czeskiej, uderzył dr.
Herbst na hr. Taaffego i na Czechów: „Po
jawiają się znaki, i to nie zwyczajne, iż dzia
łają wpływy, wca^e przeszkadzające ugodzie.
Niestety, ilekroć się oz wie myśl zdrowa, aby 
mieszczanin i chłop czeski i niemiecki podali sobie 
rę .e  celem wspólnego dla wspólnych interesów 
i przeciw wspólnemu przeciwnikowi walczenia,

zgodzono
„Dopókąd więc do tej jednozgodności w to

czących się właśnie rokowaniach nie dojdzie, 
nie może też być ich rezultat ogłoszonym."

Przy tej sposobności ponowił minister spraw
zagranicznych oświadczenie, że rząd będąc za- _______ ______ __ ___ _______
wsze z największem poszanowaniem dla zasady | wdziwie zdolnych oficerów wyższych, ale każdy 
narodowości, nigdy się jej me sprzeniewierzy; i z aich zapytuje obecnie, dlaczego są klęską dot- 
a po ogłoszeniu w swoim czasie dokumentów o- knięci, kiedy z bohaterskim żołnierzem zwy- 
każe się, że rząd dopełnił tego obowiązku tak cięzcami być mogli. Myśli ich rozpromieniają się, 
w interesie najszlachetniejszego ze wszystkich szerzą się... zupełnie podobnie jak w armii mo- 
narodów, jak i dla utrzymania państwa Otoman- gkie.wskiej, zapytującej dziś siebie, czy za to

ski, emigranci w Adrjanopolu... pałac, sułtan, a 
i kilku ministrów, których pozbyć się nie może, 
a którzy na każdym kroku nowe żywioły bez- 
rządu tworzą. — Twierdzono kiedyś, że Polska 
stała bezrządem, dzięki mądrości, uczciwości i 
pysze naszych magnatów; Turcja lubo pod rzą
dem samowładnym się znajduje, lubo nie zna 
liberum x>eto, zupełnie w podobnem jest położe
niu, z tą różnicą, że u nas w ko^cu chciano 
rzeczywiście położyć kres szaleństwu arystokra
cji, ścieśniając hamulcem Konstytucji 3 . maja 
dziwne jej zachcianki, a w Turcji tworzą ko
misję za komisją, prawią ciągle o rozmaitego ro
dzaju i gatunku reformach, < podnoszą pod nie
biosa zdolności ministrów trzymających teki, by 
po złożeniu takowych obrzucać ich zarzutami 
niedbalstwa, niezdatności, złej wiary i różnych 
nadużyć. To też, śledząc pilnie kroki pochodu 
ludzkości, śmiało dziś wyrzec możemy: mimo 
stańczyków, zgasłego Koła wiedeńskiego, prze- 
dajuości świętojurców, mimo męczeńskich tortur 
zadawanych nam przez mosktewsko-mongolskie i 
krzyżacko-brandeburgskie rządy , idea polska, 
mocą swej prawdy i wielkośei myśli, rozdziera 
chmury ciemności i podbija, nieszczęśliwą Mo
skwę, tem nieszczęśliwszą, % służyła dotąd za 
narzędzie bezrozumnemu car/zm owl Turcja stoi 
bezrządem, Moskwę carską zabija bezrząd, i im 
dzikszych i okrutniejszych używać będzie środ
ków, tem prędzej też runie #  prochy ten zbro
dniarz zbroczony krwią niewinnych ofiar. W tej 
to katastrofie, upatrują niektórzy mężowie s ta 
nu ottomańscy zbawienie własne, mimowolnie 
i mimo wiedzy wstępując na drogę przez przod
ków naszych wytkniętą. WeSyscy, co się muiej 
więcej zajmują sprawą publiczną, co w Turcji 
nie meczet tylko lecz ojczyznę widzą, znużeni 
są niezmiernie rządami autokratycznemi i upo 
śledzeniem, jakie takowe pociągają za sobą.

Życzenie kontroli nań rządem wzrasta z 
dniem każdym, przenika uszy głuchych, i znie
wala ich od czasu do czasu obiecywać zwoła
nie pai lamentu i poddanie pod zatwierdzenie 
jego dokonanych lub zamierzonych postanowień 
i ulepszeń.

I w istocie, czas wielki zaprzestać igrać z 
losami kilkudziesięcio-milionowego narodu, przez 
nieudolnych rządców w żajopłakańszy stan 
wprowadzonego, a zawrze mniemających, że są 
gwiazdami przewodnieini na horjftoncie zdolno
ści, zupełnie jak nasza oligarchia, utrzymnjąca 
iż jest stworzoną przez Boga do kierowania 
sprawami Polski. Chcielibyśmy się dowiedzieć 
o ich wielkich zdolnościach* gorącym patrjo 
tyzmife, gdyby np." rzeczpospolita odebrała im 
dobra starościńskie na dożywocie zasłużorym 
przodkom dane, a jakoś, w zawieruchach roz
biorowych, na dziedziczną własność przywła
szczone ; radzibyśmy ich widzieć pracujących, 
walczących z dziennemi potrzebami, a gotowych 
nadstawiać czoła na razy nieprzyjacielskiego że
laza przy pierwszej lepszej potrzebie narodowej.

Otóż takie same pragnienia zaczynają pło- 
mienić się w piersiach tureckich. Mało jest pra

skiego.

Korespondencje „Gaz. Narod.“
Konstantynopol 17. czerwca.

Kronika ubiegłego tygodnia nie przedsta
wia szczególnych wiadomości. Rrzecby mo
żna : dyplomacja konstantynopolitańska trudniła 
się tylko rozpoznaniem gruntu, którego dziwna 
chwiejność nie pozwala nigdy trwałych budowli 
intryg na nim wznosić. Pewnem jest jednak, iż 
przybycie p. Fourniera ożywiło i rozweseliło dn- 
szę Chairedina, srodze trapioną wycieczkami sir 
Layarda. W. wezyr nie wie już, jakim bogom 
służbę swą poświęcić. Trapią go Anglicy, Wło
si, Moskale, Albańezycy, Rodopianie, Izmail egip

się biła, aby ułatwić wieszanie braci, ojców lub 
synów?

Jednem słowem, jedni oburzeni niezasłu
żoną klęską, — drudzy z wściekłą nienawiścią 
wracający do domów, aby być naocznymi świad
kami śmierci Ottyńskich, Soło wiewów i innych- 
Jedni i drudzy wzdychający do lepsaej przy
szłości ! .

Do niechęci tej, głuchej na razie ale isto
tnej w rzeczy, dorzuca rząd smolnego paliwa, 
krocząc po bezdrożach nieumiejętności lub 
b a k s z y s u .  I tak, musimy zaznaczyć kilka błę
dów w ostatnich dniach popełnionych a liczbę 
niechętnych o wiele zwiększających. Wiadomo 
wam, ze mnóstwo muzułmanów prześladowa
nych przez Bułgarów, opuściło wschodnią Ru-

melię szukając w Turcji przytułku. W samym 
Adrjanopolu jest ich (iO.OOO dusz. Reuf basza 
utworzył komitet wsparcia, a jakkolwiek ofiary 
prywatne były hojne, nie były jednak wystar
czające na żywienie całej armii nędzarzy zgło
dniałych. Odniósł się zatem do Porty; — mi
nistrowie naradzali się trzy tygodnie w tym 
przedmiocie, a nakoniec w wysokiej swej mą
drości w yrzekli: „niech Reuf basza robi z nimi 
co mu się podoba." A tu, jakby na szyderstwo 
z ich talentów, nieznajomy pisarz ogłasza w pół- 
urzędowej la Turynie kolejno artykuły objawia
jące treść żądanej koncesji przez jenerała Klapkę, 
w której wyraźnie wypowiada, że kolej żela
zna z Ismidtu do Bagdadu nie obciąży wcale 
skarbu publicznego a przyczyni się wielce do 
dobrobytu kraju, bowiem na ziemiach ustąpio
nych kompanii, takowa osadzi emigrantów, za
opatrzy ich w narzędzia rolnicze i inwentarz 
żywy, niemuiej użyje do robót zapewniających 
im znaczny zarobek, kładący natychmiast kres 
materjalnyn. ich cierpieniom. Drugi rok już 
się zaczął, a Porta zawsze znajduje nowe tru 
dności, niebacząc na znękanych głodem i cho
robami emigrantów. A choroba straszna, nie
znana pomiędzy Turkami, grasuje pomiędzy nie
szczęśliwymi tymi tułaczami w Stam bule: sy- 
ph ilis! Głód, konające z wycieńczenia dzieci, 
czołganie się po ulicach i cmentarzach, popchnęły 
biedne matki do rozpusty... za kawałek chleba 
dla dzieci...! Nieznana im choroba, niezwracała 
ich uwagi, aż rozwinięcie się jej w sposób s tra 
szliwy, dopiero znaglito je do szukania pomocy 
lekarskiej, z której jednak korzystać rzadko 
mogą, nie mając pieniędzy na kupno lekarstw. 
Szpitala zaś na tę chorobę bynajmniej niema! 
To też, niesłychane w świecie muzułmańskim sa
mobójstwo objawiło się i czyni zatrważające po
stępy.

Trzecie dziwaczne postąpienie dotyczy mi
nisterstwa robót publicznych. Przeznaczono 5 
milionów franków na utrzymanie korpusu tech
nicznego, budowę mostów i innych dzieł 
przy którychby emigranci zarobek znaleźli, — 
bowiem nasypy i odsypy ziemne a oraz i ma- 
kamidazowanie odbywa się dniami prestacyj- 
nemi. Wydziały ministerstwa przysposobiły listę 
persoaalu, niemniej rozkład sumy na wilajety. 
Cóż czyni pan minister Sawas basza, Grek, — 
oto odrzuca listę, i Jioleca aby zapytano guber
natorów wielu potr*e$*ją inżynierów, kondukto
rów, pieniędzy aa  roboty itd. Nie wchodzimy 
w to, że to właśnie ministerjum nie zaś niedo
łężni powiększej części gubernatorowie, powinno 
wiedzieć gdzie i jak ie roboty są do uskutecznie
nia i jak silnego kierunku i dozoru wymagać 
mogą, zwracamy tylko uwagę, że jesteśmy w po
łowie czerwca, że np. do Bagdadu zwyczajne

Inni ambasadorowie mają każdy od siebie po
przeć takową, i spodziewają się że rokowania 
w tym przedmiocie będą się mogły rozpocząć w 
przyszłą sobotę; a tymczasem sir Layara i am
basador austrjacki oświadczyli, iż rządy ich me 
zezwolą nigdy na odroczenie obsadzenia prze
smyków Bałkańskich przez wojska tureck’e. 
Porta odpowiedziała natychmiast ambasai oro vi 
angielskiemu, że oczekuie tylko wyraarszr zu
pełnego Muskali, poczem' niezwłocznie zastosuje 
się do warunków traktatu berlińskiego, na cc 
stosowne siły wojskowe już przeznaczyła i są 
oue gotowe do zajęcia punktów wskazanych. 
Co zaś do dyrektorów rumeljockieh, Porta zażą
dała odAleki baszy dokładnego opisu ich żyLa, 
a jeżll takowe nadziejom jej odpowiadać będą, 
zatwierdzić ich na zajmowanych tymczasowo 
posadach nie zaniedba. .

Abdul bej i Mehm^t Ali bej, delegaci al
bańscy do dworów europejskich, przybyli tu 
niedawno, byli już przez w. wezyra przyjęci i 
w ogóle bardzo życzliwie są traktowani.

Z Niemiec d. 22 . czerwca.
Dnia 12 czerwca r. b. zjawił się wysłannik 

nadzwyczajny Bismarka, p. Baumgarten w Kai
rze, aby wręczyć ebedywowi ultimatum niemiec
kie. Śmiałe wystąpienie Niemiec zdziwiło nie
mało mocarstwa europejskie. Ale wyrwało także 
państwa zachodnie z gńuśuości politycznej i 
sprawiło, że gdy p. Baumgarten z ironiczną od
powiedzią Egiptu, aby pofatygować się raczył w 
tej sprawie do Carogrodu, powracał do' Niemiec, 
Anglia i Francja porozumiały się ze sobą i  u- 
czyniwszy krótki proces, złożyły rzec można
ckedywa z tronu. k

Z tryumfów, które Niemcy spodziewały się 
ze sprawy tej odnieść, nie spełnił się żaden, 
bo przyznać trzeba, że odpowiedź dana przez 
r z ą d  egiDski zastępcy Bismarka. mieści w sobie 
wiele lekceważenia dla zamorskiej potęgi nowe
go cesarstwa. Dlatego też obecnie cała prasa 
niemiecka wydziwić się nie może zgodzie An
glii z Francją i wysnuwa z niej najrozmaitsze 
domysły.

Europa przecież wie dobrze, do czego zdą
żała dyplomacja pruska. Szuka ona widocznie 
po za oceanem albo nowych zdobyczy -albo po
wodów do wojny, których państwa europejskie 
nastręczać nie chcą. Ale ludzie nie wierzą wię
cej w „otwartość polityki ks. Hismarka'" i prze
konani jesteśmy, że on tak samo, jak  .poniósł 
dotkliwą porażkę nad brzegami Nilu, nig nie 
zyska dia siebie w Ameryce południowej, dokąd 
wysyła swe pancerniki.

Śmierć Ludwika Napoleona także nie cieszy 
Niemców. Im więcej było pretendentów do tronu

pocztowe ekspedycje dopiero w 6 lub 7 tygodni! francuskiego, tem łatwiejszą była sposobność 
dochodzą, że baszowie są leniwi, zatem, że do-1 wywołania zamieszek w kraju, tem mniej oba- 
piero może na początku października m inister- 1 wiać się było trzeba odwetu sąsiada z po za 
stwo otrzyma odpowiedzi, i jakie, i od kogo ?...! Wogezów. Może więc dlatego przedstawiają 
Żądać od kowala żeby zegarek ukuł? I tu za- \ dzienniki niemieckie silę stronnictwa bonapar- 
tem liczni technicy a stokroć liczniejsi emi-1 tystowskiego w tak różowych kolorach, by nie 
granci chleba są pozbawieni, suma przeznaczona i powiększać szeregu rozczarowań, które w osta- 
zmarnieje, dnie prestacyjne przepadną, a bogaty | tnich czasach trapią ich naród. Przy kufelku 
w płody kraj, nie będzie i nadal w stanie pro- j piwa zdobywają patrjoci niemieccy nietylko po 
duktów swych się pozbywać! Niech żyje auto- raz drugi Paryż, lecz nawet zabierają Holandię

■ ‘ " i  t    • ■ i .„ i  i i rłnf/akracja! niech żyją jej mądre i uczciwe czyn
niki !

Wielu z naszych rodaków, poprzednio w 
służbie dróg i mostow będących, a mających he
roiczną odwagę powrócić do niej, starało się o 
pomieszczenie. Jeden z nich, zrozumiawszy, że 
nominacja inżynierów od gubernatorów zależeć 
będzie, oświadczył w ministerinm. że napisze j 
do znajomego sobie w Adana. „Napróżno", od

i rozliczne jej kolonie, rozbijają Austrję i  dążą 
w myśli aż po fale Adrjatyku, i widzą się pa
nami Wisły i krajów Nadbałtyckich Nie jest. 
to przesadą. Takie chuci zaborcze rozbudzono w 
ostatnich latach w narodzie niemieckim. W’ pis
mach publicznycL wypowiadają je saromnie, ale 
w domu trzeba posłyszeć Niemca!

Atoli namiętność każda potrzebuje zaspoko
jenia. Inaczej albo przygaśnie albo posunie się

jdSna miłoSć przez całe życie.
Powieść % X V I I I . w ieku

priai
A .  P .

TOM II.
(Ciąg dalszy.)

Nie myśl ła, że zbłąkany wszedł na drogę 
występna; sądziła, że na nią okolicznościami 
został tylko wciągnięty, że jej zapewne dano 
sprowadzić go z tej drogi przewinień i zguby. 
Odgadywała w nim coś wyższego i szlachetniej
szego. Jeżeli w pierwszych chwilach, gdy go po
znała, instynkt romansowy przywiązał ją do 
niego, jeśli najprzód kochała go biednego, od- 
rzutka społeczeństwa, winnego m oże, dziś już 
poddawała się zupełnie tej miłości — bez łe z , 
bez żalu nad przeszłością, bez wzdrygnięcia się 
nad tem, czem może ten człowiek był skalanym; 
bo ani krwawa jego przeszłość, ani jego spo
dlenie, którego przypuścić nawet nie mogła, nic 
nie zdołało by ją wstrzymać od tego ślepego 
instynktu, z którym mu się oddawała.

On też ją  kochał nieskończenie. Jakże by 
mniej młody naw et, mógł był się oprzeć tym 
wdziękom, tej słodyczy pełnej uroku ? Bo w niej 
Wszystkie słabości i wszystkie siły kobiety były 
połączone — lękliwość dziewicza, skromność i 
namiętność śle ukrywana, przy tem przy hardej 
duszy, przy niezaprzeczonej wyższości, zapomnie
nie o wszystkiem, co było, co być mogło, umi
łowanie dle niego tułactw a, ubóstwa, nędzy — 
cierpienia znoszone w miłości, z rozjaśnionem 
czołem , wszystko to jakby obłokiem niebieskim 
opromieniało ją  na około. Była to jasność sło
neczna, co rozpalała mu duszę i rozkwilała 
serce. Jej oddech zapełniał powietrze, wktórem 
mu pierwszy raz oddychać zdawało się wonią 
raju. Jej głos miał dla niego śpiewu harmonję, 
wstrzymywał oddech, by ją słuchać mówiącą, 
bo teu głos wdsięczuiajszjr, uU wszystkie głosy

natury, które przed nim milkły. Jej włosy, gdy 
ich dotykał, dreszcz w nim wzbudzały. Zdawało 
mu się, że życie jego zależało od tych słów, co 
usta jej wymówią — a cała wieczność od jej 
jednego wyrażenia.

Oboje znużeni we wspólnem rozczuleniu, nie 
myśleli sami o sobie — tylko jedno o drugiem.

Pierwszy Dymitr, czy to przez potrzebę 
wynurzenia się , czy też , że się lękał, że Ma- 
gdusia dla tego jedynie o jego przeszłość i uro 
dzenie nie py ta, że owej przeszłości się boi — 
sam począł jej o sobie opowiadać. Z radością 
spostrzegł, że w miarę tego opowiadania, jakieś 
błogie zaspokojenie rozlewało się na jej twarzy. 
Spostrzegł, że zapewnie daleko więcej spodzie
wała się złego od niego zasłyszeć. Z rozkoszą 
oczyszczał przeszłość swoją z chmur, co ją za
ciemniały.

— Kochała mnie, choć m yślała, że wystę
pnym byłem ; jakże kochać będzie, gdy się prze
kona, że niedolą na złą drogę rzucony, czystym

na " c z n j ^ ^ ż f 6pozory były przeciwko niemu 
dnia jednego trzymając jej J"̂ ce, dłoniach 
swoich, wpatrując się W jej lube oblicze, łza mu 
się zakręciła w oku i rzekł:

— Wielem w życiu przecierpiał! lecz to 
szczęście, którego przez ciebie kosztuję, daje mi 
nieszczęśliwą przeszłość zapomnieć i czyni mię 
silnym , gdy myślę , że dziś jeszcze grożą mi 
niebezpieczeństwa.

— Jakież niebezpieczeństwa? spytała strwo
żona, mów! drżę cała! . . . .

— O, nie bój się ! To, co mi grozi, ciebie 
nigdy nie dosięgnie! i dodał z zaufaniem mło- 
dzienczem : Choćbym sam miał życie sto razy 
postradać, ciebie ocalić potrafię.

— Ale mój drogi, o mnie tu nie chodzi, o 
sobie wcale nie myślę; o tobie, tylko o tob ie! 
Mów prędko, czego się obawiasz ?

— Niczego obok ciebie, odrzekł przyciskając 
ją do serca.

— Bałeś się tylko spotkać z hajdamakami; 
dziś od nich daleko jesteśmy! Powiedz, co nam 
grozi?

dostaniemy do krajów podległych o życie moje, wyprowadziła mię tajemnie z domu. 
Turcji niczego się obawiać nie będę. Bo wiedz! SzliśmYnoc cała lasami aż ime zanrowa-

3 „troei’ Je3tem t ł 1 3k>2mj “ "i i k\ p n Ł
' / i * ■ - • - r . ~ ' stawiła przy nim. Sama wróciła do domu, a

. ebóg. cózes zaw inił! O, to być nie £e się jej mąż nigdy o nią nie pytał, tylko 
moze... aby mój Dymitr... - - - - s J ■ - - • - - J

Był występnym ! dodał młodzieniec. —

powiedziano mu, „tam ogrodnik jest naczelnym j do gwałtów. Przed tą 'alternatyw ą stoi dzisiaj
an!ezeDl’ Ir llie zie. wydalony. I co po-j rząd „Reichu". Czuje on dobrze, iż lud dłużej 

wiedzieć o reformach mimsterjalnych ? Gdyby spokojnie ciężarów znosić nie bedzie że lud ten była jawność, kontrola, parlament, zamiast grzą-1 „ nie oęazie, ze nm tea
dek gubernatorskich, budowałyby się drogi — 1 m utrzjm ując armię, pragnie,
a drogi... to życie ludu! to skarb kraju! l a ?  mu, ° ^ Cfcntowala. Po wielkich zwycięztwach

w  • -r • j . dziesięć lat pokoju — dziesięć la t szału tryum-
czoraj p. Pournier doręczył Porcie notę falnego a rzeczywistej biedy w kraju, to się ni- 

wzywającą ją  do wyznaczenia komisarzy dla komu podobać nie może. Tymczasem wywołać 
wznowienia układów granicznych z Grecją, i zamieszki w Europie prawie niepodobieństwem,

Prawda, występnym nie jestem ! Lecz w obliczu 
prawa winnym jestem i własny ojciec dekret ,na 
mnie uzyskał.

— O mój Boże! krzyknęła Magdusia, oczy 
rękami zasłaniając.

— Posłuchaj m nie , rzekł dalej, już więcej 
czterech tygodni, jak razem jesteśmy, a tyś 
mnie się o nic nie pytała — zapewnieś wie
dzieć nie chciała. Powiedz mi, gdybym był wy
stępnym czy byś przestała mnie kochać ?

— O mgdy! nigdy!

u51? n êszczęśliwym ! nieszczę
śliwym od kolebki! — ciągnął dalej Dymitr,
Jestem jedynym synem miecznika W O nim 
ci mc me powiem! Poznasz ojca mojego z włas
nych jego czynów. Matkę mam święta istotę. 
O droga matko! jakbyś się ucieszyła, gdybyś 
wiedziała, ze mam tego anioła przV sobie ! 
Matka moja, rzekł dalej, zmuszona przez rodzi
ców wyszła za mąż niekochając ojca mojego.

k  pojął bo posażną była. Całe jej z nim 
pożycie, ciężką było pokutą. Dla czego prze
znaczenie dało jej los tak srogi, trudno wy
roki boskie odgadnąć. Mój ojciec nie tylko 
że ją  nienawidził i dręczył na różne sposoby’ 
ale od chwili mego urodzenia okazał nadnatu
ralną nienawiść i do mnie. Czy to, że miał 
charakter porywczy, czy żeby dręczyć matkę 
moją, od maleńkości tak srogo się ze mną ob
chodził, tak mię bił nieraz, że tylko co niepo- 
stradałem życia. Daremnie mnie biedna matka 
tuliła do łona, drżała nademną, i kryła przed 
ojcem. Zawsze znalazł przyczynę dręczenia jej 
przezemnie, dość, że kiedym miał la t ośm matka 
moja nie miała innego sposobu by mię ocalić od 
grożących batogów, bo nie raz nawet ojciec

sobu; bo nawet i pieniędzy nie miała, ^ł>y mię 
utrzymać u leśnika i aby jakkolwiek enlziąć, mu
siała -się zapożyczać w sług Waniiyaeh. 4taiałem
wprawdzie czytać, gdyż muie matka była nau
czyła. lecz żyjąc w tym Iesie, chodżąc ciągle na

Co się wtedy działo. Sąd Boży ! Zbity przez 
ojca, zachorowałem ciężko, matka siedząc przy 
mnie tonęła we łzach, i wszelkich używała spo
sobów, by mi wytłumaczyć, że moje wydalenie 
się z domu jest koniecznem, że jeśli nie zechcę 
pozostać u leśnika, ona na zawsze mię opuści, 
bo pewnie umrze nie mogąc dłużej na moje pa
trzeć męczarnie. Ażeby mię trochę zachęcić, 
wystawiła mi, że przy tym leśniku, nauczę się 
strzelać, będę polował, stanę się myśliwym a po
tem żołnierzem i pójdę na wojnę. — To mię naj
więcej przekonało i kiedym wydobrzał, matka 
moja znów zaprowadziła mię do owego poczci
wego leśnika, wszystko mu opowiedziawszy, on 
mię przyjął z politowaniem, a że mu dała do
statecznie na inoje utrzymanie, obiecał czuwać 
nademną, nauczyć strzelać i brać z sobą na ło
wy. Wtedy znośniejszem mi się stało moje od
dalenie tem bardziej, że matka często nocną po
rą mię odwiedzała, a że to miejsce było o parę 
mil oeDM., miecznik będąc w kłótni z sąsiada
mi, we własnych tylko lasach polował, i nigdy 
nie byłby się odważył do cudzych kniei zaj
rzeć, bo by mu to darmo nie uszło. Więc matka 
moja zupełnie o mnie spokojną była, że to mo
je schronienie odkrytem przez miecznika nie zo-

 ,o _____  _  stanie. Niedługo jednak znów się o mnie tro-
mój ód”giażał się” że wtedy tylko spoko;nym bę- szczyć poczęła, chciała byłaby abym się uczył, 
dzie, kiedy mię zgładzi ze świata, lękając się I aby mnie do szkół oddać, a n& to nie było spo-

wtedy gdy w jej obecności chciał mnie bić, nie łowy z leśnikiem, zapomniałem com umiał. To 
wiedział wcale, że noc całą jej w domu nie martwiło biedną' matkę, lecz ona żyła gdyby 
było. niewolnica, prócz do wiejskiego kościółka ni-

Nazajutrz wielce płacząc powiedziała ojcu 'Sdzie Je.[ wyjść nie wolno było. Nikogo niezna- 
mojemu żem znikł, że nigdzie mnie znaleść ’ ^  c^ , bywali ludzie u miecznika, to tylko 
nie można, że chyba utopiłem się w sadzawce. | zydzl handlarze, lub szlachta taka co pić i grać 
Szukano mnie niby, a ojciec zupełnie obojętny , w karty  umiała. W ięc matka daleko sję trzymała 
na to moje, zniknięcie, urągał jeszcze z łez jej, bie- 0<̂ hałaśliwej kompanii. —Zamknięta w swej 
dnej. Aż tu ja stęskniony do matki, bom wolał j komnacie ząiętajbyła tylko robotą i modlitwą, 
cierpieć przy niej, jak jej nie widzieć, w ty- r -. Ĥ ta> ?jcif c zdawał się
dzień sam powróciłem do domu j zupełnie o mnie zapominać, nigdy moje imię

! przez niego wymienionem nie było. Ja  rosłem
w siły i zdrow ie, niezwykłej nabrałem był zrę
czności w użyciu ręcznej broni i stałem się 
bardzo pomocnym memu opiekunowi w jego 
myśliwskich wycieczkach. Zresztą nic więcej nie 
umiałem, jak strzelać i uganiać się za zwierzem. 
Pokochałem namiętnie to życie odludne i _pełne 
niebezpieczeństw i z nierozwagą młodości na
rażałem się na nie ciągle. Matka moja, choć 
się cieszyła moją siłą i odwagą, drżała jednak 
nademną i troszczyła się,  że niczego się nie 
uczę, .bo czuła, że dla szlachcica czegoś więcej 
potrzeba nmieć. Bojaźliwa , przygnębiona , nie 
umiała sobie poradzić, a zwierzyć się przed 
nikim nie mogła. Aż tu nastał jubileusz w pa
rafialnym kościele, o milę od nas w miasteczku. 
Chociaż się miecznik długo opierał, by matka 
moja na jubileusz pojechała, dla samego wstydu 
sąsiadów, pozwolił nareszcie na parodniowe jej 
z domu wydalenie. Poznała się, tam ona z kilku 
księżmi i trafem szczególnym z rektorem szkół 
wojewódzkich, ^owziąwszy do niego zaufanie, 
zwierzyła się przed nim, a on uniesiony litością, 
podjął się zabrać mię z sobą do Z. i bezpłatnie 
innie uczyć w tamtejszych szkołaeh. Natych
miast więc matka zamiast wrócić do domu;; po
jechała po mnie do leśnika i odwiozła do rek
tora, gdyż jeszcze trw ał odpust

(C. d. n.).



bo rządy ościenne postępują sobie jak najskro
mniej i najostrożniej. Wśród takich to horosko
pów uciekł się Bismark do reakcji, i wywiesił 
godło wyzwolenia „Reichu" od państw pojedyn
czych przez zaprowadzenie ceł finansowych i po
datków niestałych. Pod formą rządu liberalną 
wola narodu nie zezwoliłaby może na dalsze pro
wadzenie gospodarstwa wojskowego, ale gdy się 
zagarnie wszystko pod moc rządu — handel, 
rzemiosła, koleje żelazne itd., gdy o pieniądze 
prosić się nie będzie potrzeba parlamentu, wów
czas zmusi się naród do wytrwania pod bronią 
dopóty, aż się zdarzy korzystniejsza chwila za
czepki. Zadanie to trudne i niemiłe, a wrogiem 
jego śmiertelnym konstytucjonalizm i główna o- 
nego podstawa, parlament.

Bismark też stał się drażliwym aż do eks
cesów. Gdy zainterpelowano go w parlamencie, 
czy prawdą jest, że rząd zamierza porzucić za
prowadzony w Niemczech po 1871 r. jednotne- 
talowy system monetarny, i powrócić do syste
mu dwumetalowego; i |dy  mówcy opozycji miar
kowali się w słowach jak tylko mogli, kanclerz 
skarżył się, że przed interpelacją nie zawiado
miono go o niej, i nie spytano się, czy w ogóle 
zgadza się na taką interpelację, i kwestję najo- 
bjektywniejszą zamienił znowu w sprawę czy- 
sto-osobistą, a co najważniejsza, nie dał bynaj
mniej jasnej odpowiedzi.

To też parlament niemiecki smutnie wlecze 
swój żywot. Zabiera mu się na konanie. Posło
wie (n. b. niepłatni, aby nie można wybierać 
do parlamentu proletarjuszów bez mienia 1) roz
jeżdżają się do domów; połowy centrum, jednej 
trzeciej narodowców nie widać na posiedzeniach, 
i pusta czasami sala nasuwa myśl, czy nie po
stanowił parlament urządzić pewnego rodzaju 
bezrobocia. Spodziewają się więc, że już z koń
cem bieżącego miesiąca odroczą parlament aż do 
jesieni.

W kraju samym, na prowincji panuje tak
że rodzaj niezadowolenia. Jezeliśmy pisali przy 
ustąpieniu marszałka Forckenbecka, że parla
ment obecny nie zdoła stworzyć nic stałego, to 
już obecnie opinia publiczna pragnęłaby gorąco 
nowych wyborów. Położenie to wyzyskują natu
ralnie partykularzyści. Oto próbka, jak małe 
pisemko dla lidu , Bayrisches Vaterlana, obcho
dziło złote wesele dnia 11. czerwca. W artyku
le pełnym wyrazów ja k : Żydzi, Prusacy, Reichs- 
wedler (psy łaszące się do „Reichu"), wereta 
koloru reichowego (reichsfarbige Leinwandlap- 
pen), przypomina, że na dzień ów przypada ro
cznica smutnej dla Bawarów pamięci. Dnia 11. 
czerwca 1866 roku doniosła Austrja Związkowi 
niemieckiemu wiarołomne wkroczenie Prus do 
Holsztynu 1 W dniu tym, woła wspomniane pi
semko, polegli nasi bohaterowie wołają ze swych 
grobów : Exoriare aliguls nosłt 18 ex ossibus ul- 
tor 1 Kit z ki wi i żelaza, którym złączono pań
stwa niemieckie ze sobą, nie przejednał jak  wi
dzimy waśni pojedyńczych szczepów, nie złą
czył w jedną całość narodu. Kwestja partykula- 
rzystów nie zwraca na siebie za granicą uwa
gi, ale po upadku stronnictwa narodowo-libe- 
rainego, dążącego do unit iryzrau, zyskała ona 
na sile. Wpływy jej ważnemi są nietylko w po
lityce zewnętrznej cesarstwa. Bo nie ważą się 
w Niemczech jedynie sprawy postępu a reakcji, 
państwa a kościoła, jak w innych narodach, Ger
manią wstrząśnie rychlej czy później walka do
mowa o dynastyczne interesu Hohenzollernów, 
Wittelsbachuw, Wettinów, Welfów itd. Zbyt fał- 
szywemi byłyby wnioski nasze, gdybyśmy są
dzili o Niemczech tylko z aktów dyplomaty
cznych i bladych rozpraw parlamentarnych. Za
daniem naszem jest także spojrzeć w głębsze 
narodowego ich życia tajniki. Dlatego też zwró
ciliśmy na nie uwagę czytelnika, referując ty l
ko fakta, i chociażbyśmy mieli prawo pisać ina
czej, przedstawiając rzeczy sine ira et studio.

Ruch przedwyborczy.
L w ó w  d. 24. czerwca. Komitet wykonaw

czy dla miasta Lwowa miał wczoraj posiedzenie, 
na którem postanowił, celem przeprowadzenia 
agitacji wyborczej w mieście, podzielić się na 
pięć sekcyj. W tym celu także komitet l5o po
dzieli, się na pięćj dzielnic i dla uskutecznie- 
nia tego podziała odbędzie posiedzenie w piątek 
(d. 27. b. m.) Czyniąc zadość odezwie komitetu 
centralnego, wybrano komisję z 10 członków dla 
zbierania składek na koszta wyborów.

N o w y  S ą c z ,  22. czerwca. Z polecenia w 
imienia komiteta wyborczego In owo - Sądeckiego 
mam zaszczyt upraszać u umieszczenie w ła
mach Gazety Narodowej, powziętej przez komi
tet na posiedzeniu 22. bm. w skutek wniosku 
przewodniczącego wszystkiemi głosami przeciw

Meta S I stulecia.
Studium  społeczno-ekonom iczne 

skreślił 
Pr. H u r jk  Jasieński.

(Ciąg dalszy.)
W ostępie o dzieciach tak się w y raża : 
„Jako nie inną być sądzę intencję Twoją w 

obrania stanu, tylko r o z m n o ż e n i e  D z i e c i  
k u  n a y w y ż s z e y  c h w a l e  B o s k i e y ,  tak 
ufam miłosierdziu Jego, że ci na tem zbywać 
nie będzie Błogasławieństwie, które gdy otrzy
masz , będziesz Dzieciom Twoim dobrą M atką, 
przyłóż się do uszczęśliwienia doczesnego a nay- 
bardziey wiecznego nayusilnieyszą pilnością y 
staraniem miey ustawicznego, na Ich wszystkie 
sprawy niespuszczając się zbytecznie na przy
dane Im osoby, choć by się y naylepsze zdawały, 
y te z wszelką obieray przezornością, kierny 
Myśl i Serce Ich od pierwszey Młodości ku Bo
gu, ku cnocie y ku temu co im naypożyteczniey- 
szego być może, lecz to czyń bez uprzykrzenia 
się Im z łagodnością, sposobem łatwym, Żeby 
znali w tym wszystkim y samym Karaniu Mi
łość Matki y Szacunek ich Dobra, a nie przy
krość Humoru y popędliwości, gdyż w tej nigdy 
nikogo karać nienależy a dopieroż Dzieci..."

„Jako Czułością na wychowanie przystoynie 
Dzieci Twoich obowiązuię cię pod sumieniem, 
Wysoką zyskasz u Boga Zasługę, u Męża Miłość 
z wdzięcznością, y tym naywięcey dasz Mu po
znać ścisłe przywiązanie gdy krew Jego w pil
nym mieć będziesz baczeniu, tak co do obycza- 
iów jakoteż y do zdrowia Ich, y od tych Dzieci 
niezawodnie w miłości y uszanowania korzystać 
się spodzieway, albowiem w nich wleiesz Sen- 
tymenta dla innych, takich y Sńma od nich do
znasz, a co naywiększey godne uwagi, 4e na 
dobrym Ich wychowania Twoie y Ich zczęócie 
wieczne y doczesne zawisło, toć tego lekce wa- 

nie n&leży...ti
O D ostęp ow an iu  względem krewnych nastę-

dwom (Adolfa Gutowskiego i Marcina Stubera) 
uchwały w następującej osnowie:

Komitet wyborczy miasta Nowego Sącza u- 
chwala, iż kandydaturę c. k. radcy minist. Er- 
ba jako antinarodową, środkami miejscowem] 
w szczególe pieniądzmi agitowaną, wyklucza z 
pod wszelkiej dyskusji i odpiera ją jako napaść 
wymierzoną na honor naszego miasta z najży- 
wszem oburzeniem.

Uchwała ta ogłoszoną ma być we wszyst 
kich dziennikach krajowych. — Przewodniczący 
komiteta: Dr. Olszewski.

S a n o k ,  20. czerwca. Komitet przedwy
borczy z większych posiadłości dla dawnego ob
wodu Sanockiego, wzywa panów kandydatów, 
którzy o krzesło poselskie tego okręgu ubiegać 
się pragną, aby się zgłosić chcieli do podpisa
nego przewodniczącego komitetu. — Posiedzenie 
komitetu obwodowego odbędzie się w Sanoku 
6. lipca r. b. o godzinie 10. przedpołudniem, a 
przedwyborcze zebranie równie w Sanoku w 
dniu wyboru o godzinie 9. przedpołudniem w 
sali Rady powiatowej sanockiej. — Przewodni
czący : Antoni Tyszkowsii, w Trójcy poczta Ry
bo tycze.

B r z o z ó w ,  22. czerwca. W Jaćmiizu od
był się odpust w przeszły piątek, a zgromadzeni 
tam księża zastanawiali się poufnie nad wybo
rami. Pan Edward Guiewosz jako kandydat z 
gmin wiejskich otoczony swymi przyjaciółmi i 
krewnymi odpowiadał z początku na interpela
cje duchownych w polemiczuym stylu, nakoniec 
jednak zobowiązał się nie występować przeciw 
kościołowi katolickiemu, na tradycjach polskich 
opartemu, i uzyskał obietnicę poparcia jego kan
dydatury od duchowieństwa.

Otrzymujemy pismo następujące:
Przy zbliżającym się terminie wyborów w 

dniu 9. lipca b. r., pozwalamy sobie wziąć ini
cjatywę, zapraszając pp. wyborców byłego ob
wodu Czortkowskiego z większych posiadłości, 
na zjazd do Zaleszczyk ni. dzień 25. czerwca 
b. r. o godzinie 11. zrana do sali Rady powia
towej, w celu porozumienia się.

lgrtacg Głażewski, Leoncjuse Wybranowski, 
Prazm Heydel, Jakób Romaszkan, Mikołaj (Po
lański.

K r a k ó w  23. czerwca. Czytamy w Czasie: 
„Komitet centralny wyborczy dla zachodnich ob
wodów Galicji miał wczoraj po południu posie
dzenie, na które przybyli także zamiejscowi 
członkowie komitetu. Na posiedzeniu tem pre
zes i referent komitetu przedstawili położenie 
rzeczy w okręgach wyborczych gmin wiejskich, 
odczytano sprawozdanie komitetów powiatowych, 
różne raporty i pisma tyczące się wyborów w 
tych okręgach; przyezein zamiejscowi członko
wie komitetu centralni go dawali objaśnienia co 
do stanu rzeczy w ich okolicy, i komitet po
wziął kilka postanowień w celu usunięcia po- 
kątnych kandydatur, działających środkami de- 
moralizującemi w okręgach gmin wiejskich. Na
stępnie rozważań^ kandydatury na poałów z 
m iast, postawione w komitetach miejscowych 
miejskich lub na ogólnych zgromadzeniach wy
borców miejskich, oraz kandydatury z Izby han
dlowej krakowskiej, a komitet centralny trzy
mając się zasad wyrażonych w swej odezwie 
z 23. maja r. b. (i nie narzucając wyborcom tej 
kurji kandydatów), npoważnił swój wydział wy
konawczy, aby poczynił odpowiednie kroki i 
wydał stosowne obwieszczenia, po przedstawie
niu lub ogłoszeniu różnych kandydatów przez 
miejscowe komitety miejskie w miastach, które 
wspólnie wybierają jednego posła.

Ponieważ zaś walne zgromadzenie wybor- 
cuw w Wieliczce, odbyte 21. bm. wieczorem, 
postanowiło jednomyślnie kandydaturę dotych
czasowego swego reprezentanta dr. Dunajew
skiego i postanowiło popierać wybór tego zna
komitego posła, zaś w mieście Białej komitet 
niemiecki postawił kandydaturę p. E r ba, radcy 
mini*tfcrjaInego, przeto komitet centralny wobec 
takiego położenia, widząc wybór w okręgu wy
borczym miast Wieliczka-Biała-Nowy Sącz za
grożony przez postawienie kandydata nienaro- 
dowego, p. Erba, postanowił polecić wyborcom 
w wspomnionyiu okręgu trzech miast wybór dr. 
Jnlian Dunajewskiego." — Tymczasem zaszła wia
doma zmiana. Na wezwanie ze Sącza bowiem 
staje tam dr. Wolski.

„W sobotę odbyło się w Wieliczce zgroma
dzenie wyborców, na którem rektor uniwersy
tetu jagiellońskiego dr. Jnlian D u n a j e w s k i ,  
jako poseł z okręgu miejskiego Wieliczka-Nowy 
Sącz-Biała, zdawał sprawę ze swej czynności po-

„ Oprócz powi ud ej Baczności w uszanowa^ 
niu wszystkich nayosobliwiey jednak ta  się przy
należy Krewnym własnym y Mężowym, do czego 
nie tylko obowiązuię cif, natura, ale też y po
trzeba w ieloraka; Z tej tedy przyczyny mocno 
ci tę kochana Córko umyśliłam Zalecić począw
szy od Osoby J. 0 . Xiężney JEmci Wojewo
dziny Rawskiej, Matki Męża Twego, a oraz y 
Twojej, którą tak szacuy, kochaj aby żadnej 
między Mną y Nią nie było różnicy, a jako 
Serca was Oboyga w iedno spoione widzieć Cię 
chcę wierną Naśladownicą..."

Pięknym jest rozdział o przyjaciołach i gościach : 
„ Wierny przyjaciel jest to mocna obrona, 

mówi Mędrzec, kto go znalazł, znalazł skarb. 
Lecz ach jak  rzadko pochwalić się kto może ta
kowym obłowem..."

„Czyń z Siebie co możesz Przysług, Sercem 
wspaniałym wchodź w ich Potrzeby y Prośby 
nprzedzay z Ochotą, s ta ra j się mieć wszystkich 
przyjaciołami, a od porady miey Jednego z Ty
siąca, naywięcey ich jednak obiecywać sobie 
możesz gdy będziesz Cnotliwą. A l b o w i e m  
P r z y j a c i e l ,  D a r  t o  j e s t  od  B u g  a..."

„Przjiazni Twoiey daway dowody, w obro
nie sławy, w Ułatwieniu Interessów, w Ucze
stnictwie Ich umartwienia, y niewystrzegay się 
jawnie osoby tey Przyiaciółką, y żarliwie przy 
Iey Dobru obstawać jak  przy własnym swoim, 
dotrzymuy wierności w niczym nie pod^yrzywa- 
nt»y Przyiacielowi, gdyż to iest sława naybrzyd- 
szego umysłu zdradzać życzliwych sobie..."

„Ich wyjodą od wspaniałego Życia y hoy- 
ności w świadczeniu przyiaciołom y potrzebnym 
Męża nieodwodź, y owszem go w tym utrzym uj, 
albowiem własność Jego iest naśladować wiel
kich Przodków swoich, którzy i  dostatkiem tę 
brali ozdobę y zysk, że ie dla Dobra Pospoli
tego ochotnie wydawali a przez to większy 
skarb bo nieśmiertelną Potomkom zostawili sła
wę , tak rozumna szczodrobliwość jednym iest 
sposobem nabycia w Oyczyźnie naszej szacankn, 
kredytu y miłości Braterskiej, a przez tę wy
sokość Damy poznawać się daie, a przeciwnie 
zbytnia ntrzymałość podłą y nikczemną ią czyni... “ 

Jak wzmośle zaś zapatrywano się na spra
wę włościańską, dowodzi punkt szósty, w lr.tó-

selskiej. Zgromadzeniu przewodniczył p. Bruno 
M.czynski, przewodniczący komiteta miejscowe
go. Dr. Dunajewski przebiegł w krótki ;h sło
wach czynności parlamentarne ostatniej Rady 
państwa, wykazał stanowisko, zajmowane przez 
delegację polską, która nie pominęła najmniej
szej sposobności, aby stanąć w obronie intere
sów kraju, streścił działanie delegacji naszej w 
komisjach i delegacjach wspólnych. W drugiej 
części swego przemówienia przystąpił dr. Duna
jewski do spraw lokalnych, wskazując, że wszyst
kie petycje, pochodzące z Wieliczki, popierał w 
w komisjach i w Izbie jak najenergiczniej, wszyst
kie też były jak  można najgoręcej zalecone rzą
dowi przez Izbę do uwzględnienia, a ostatnia 
nawet z poleceniem zdania sprawy na przyszłej 
sesji Rady państwa. Jeśli pomimo tego już teraz 
skutku niema, to nie jeeo wina, gdyż nie wszyst
kie sprawy należą do Izby, która może działać 
tylko w drodze prawodawczej a nie adm inistra
cyjnej. Przyjmując mandat obiecał, że będzie po
pierał wszystkie interesa lokalne Wieliczki, ale 
o tyle tylko, o ile to będzie w jego mocy. Tego, 
czego jako poseł zrobić nie jest w stanie, nigdy 
nie przyrzekał i nie przyrzeka, bo nie jest jego 
zwyczajem dawać obietnice, których dotrzymać 
nie może.

Następnie zabrał głos p. Wojciech C h e ł- 
m e c k i i podnosząc w pełnych zapała i serde
cznych słowach z n a k o m i t e  s t a n o w i s k o ,  
jakie poseł wileęki zajął w parlamencie, wniósł 
podziękowanie dotychczasowemu posłowi za tak 
chlubne piastowanie mandatn poselskiego (patrz 
obronę traktatu  berlińskiego) i prośbę, aby i na
dal mandat ten z Wieliczki przyjął raczył. Wnio
sek ten przyjęty został jednogłośnie przy hu
cznych oklaskach całego zg-omadzenia.

Po tem przemówieniu wywiązała się raczej 
poufna pogadanka niż dyskusja, wyborcy górni
cy przedstawiali swemu posłowi życzenia i krzyw
dy swoje, prosząc go, aby stanął energicznie w 
ich obronie wobec ministerstwa skarbu w Wie
dnia.

Dr. Dunajewski powtórzył, że nie obiecuje 
tego, czego dotrzymać nie może, ale użyje całe
go wpływu swego w obronie pokrzywdzonych 
górników.

Nż: zgromadzenia tem byli także obecni po
słowie dr Weigel i ks. Chełmecki."

„Wczoraj p. Duniecki spodziewanym był w 
Nowym Targu, gdyż na dziś przypada jarmark, 
a przy takiej okazji bardzo wygodnie kaptować 
sobie wyborców, zwołanych w tym celu ze wsi 
przez najętych agitatorów. Poseł nowotarski na 
sejm krajowy p Feliks Pławicki wydał „List 
otwarty do moich wyborców na sejm krajowy, 
przy okazji wyborów do Rady państwa", w któ
rym zaleca bardzo gorąco kandydata komitetu 
centralnego, ks. kan. dr. Jana Chełmeckiego. Dość 
silne jednak stronnictwo popiera dr. Duniec- 
kiego."

„D. 30. maja 1879 r. zebrało się w Rzeszo
wie przeszło stu wójtów okręgu wyborczego Rze- 
szowsko-Kolbuszowskiego, w celu wzajemnego po
rozumienia się co do wyboru posła do Rady pań
stwa z mniejszych posiadłości tego okręgu. Zgro
madzenie to uchwaliło jednogłośnie : że wsz, scy 
wyborcy z mniejszych posiadłości okręgu Rze
szowsko - Kolbuszowskiego jednomyślnie na tego 
przy wyborach posła głosować powinni, który w 
skutek poprzedzającego porozumienia się pomię
dzy wszystkimi wyborcami na ogólnem zgroma
dzenia wyborców, które się d. 27. czerwca w 
Rzeszowie odbędzie, większością głosów przyto
mnych tamże wyborców kandydatem włościań
skim na posl s wybrany zostanie; że tylko ta
ki wybrany będzie kandydatem włościańskim, 
który na rzeszowskiem zgromadzeniu wyborców 
d. 27. czerwca 1879 r. swe zapatrywania wypo
wie względem stosunków krajowych w ogólno
ści, a włościan okręgu Rzeszowsko - Kolbuszow
skiego w szczególności, który zna dokładnie ję
zyk niemiecki i ustawodawstwo, który nareszcie 
przyrzecze, że z deputowanymi polskimi w Wie
dnia solidarnie postępować będzie, że bronić bę
dzie przy każdej sposobności praw naszej naro
dowości i kościoła katolickiego, i że corocznie 
zda sprawozdanie ze swych czynności poselskich 
przed nwymi wyborcami na powcłanein przez 
niego zgromadzeniu."

Z Izby sądowej
Lwów 21. czerwca. {TowarB. kredytom miejskie.) 
(Dokończenie). Dalsze przesłuchanie Landanera.

Przewodniczący wyjaśnia świadkowi zwią
zek pomiędzy konsortami a umową z n a. Za
kładem eskontowym. Konsortowie zniewolili dr. 
Duba, ten sekretarza Falkbeera do interwencji, 
a ten Landauera do ugody.) Pomimo to prowi
zja jest za wysoką bezwarunkowo. Przy sprze-

II—WBMMUnjWnilllUI mu
„Jako każdy z Sług y Poddanych Twoich 

iest obrazem Boskim, i e s t  B l i ź n i m  T w o -  
i m i B ra tem , tak powinnaś się z nimi obcho
dzić. z wszelko ludzkością y łagodnością. W y 
P a n o w i e ,  mówi apostoł, c o  s p r a w i e d l i 
w e g o  y s ł u s z n e g o  i e s t  c z y n i c i e  s ł u 
g o m ,  w i e d z ą c  ż e  w y  m a c i e  P a n a  w 
Ni  e b i e...“

„Podobna! na Całość ich Dobra powinna 
bydź baczność, żeby od W as albo od kogo 
ukrzywdzeni nie byli, skłaniay Męża aby był 
przystępnym j  cierpliwym w Wysłuchaniu Ich 
dolegliwość’ aby ich sprawiedliwie dolegliwości 
Sam rozeznawał, niespuszczając się na tłuma
czenia Podchlebnych y żeby żądaniom Ich zado- 
syć czynił, choćby z Ubliżeniem własnego Zy
sku Swego"...

„Tak czyniąc wiele dla siebie Życzliwych 
przymnożysz sług, y obowiązek Summiema wy
pełnisz, albowiem czyż może bydź większa nie
sprawiedliwość jak opuszczać tych którzy siły 
swoie stargali na usłudze Pana: y hoyne wy
dawać Jałmużnę dla ubogich w ten czas kiedy 
ci zomaią ogołoceni z sposobu do życia; dobra 
prawda jest rzecz być miłosiernym i powinna 
gdy Bóg na to dał nam dostatki abyśmy z nich 
potrzebnym udzielali, y każdy który tego nie- 
czyni, kradnie dobro Cndze w ręce swoie od 
naywyższego Dawcy"...

Ku końcowi wyraża się następująco:
„Lubo cię samo Prawo Boskie y Prawo na

tury uczy taka miłość, Uszanowanie y wdzię
czność Rodzicom należy, przecies: im więcey 
przywiązania Urwie moiey doświadczać daię, 
tymteż więcey po niey wyciągać wzayemności 
słuszność dozwala. Nie wątpię że to sama przy
znasz, jak byłam zawsze czuła na zdrowie Twoie, 
w ćwiczeniu w Doskonałości y Całość Dobra 
Twego y to tak troskliwie 4e nawet Życie wła
sne w Niebezpieczeństwo wiele kroc razy poda
wałam dla uszczęśliwienia Was. Wspomnienie 
zaś tego nie dla wymuwki czynię bo dosyć mi 
na tym żem powinność Dobrej Matki ile możno
ści pełniła, ale bardziey z tey pochodzi żebyś 
w dalszym wieku Twoim rozsądniey poznawszy 
moie przychylność do ścisieyszey coraz miłości
Im  m niA  fo n lio n o ło

dąży listów praktykuje się prowizja V, */» i 
'/, %. Nie miałem wypadku, aby 6"/0 liczono. 
W takim razie list sprzedany po kursie 90 przy; 
nosi właściwie tylko 84 “/„. Dziwiliśmy się, i 
mniemali, że Galicja jest krajem bardzo boga
tym, skoro dłużnicy mogą tam tak ogromne 
płacić procenta „Unerhort ist eine solche Pro- 
vision bei Pfandbriefeu" — powiedziałem w 
śledztwie, a teraz to samo. Tantiemy dla dy
rektorów nie są mi znane. Pośrednik może żą
dać za swoje usługi, co mu się podoba, ale wy
górowanych żądań nikt porządny nie uwzględnia, 
bo ogromną szkodę przyniósłby swojemu zakła
dowi. W śledztwie powiedziałem, że „kontrakt 
z konsortami ma znamiona jaskrawego schwin- 
dlu i rzadkiej ignorancji". 1 dzisiaj twierdzę to 
samo. Na pytanie czy wiedział, że listy dłużne, 
które przyjął do sprzedaży komisowej, nie m ary 
pokrycia statutowego, odpowiada świadek:-O to 
nigdy nie pytam. Gdy mi kto oferuje papier na 
sprzedaż, żądam statutów i oryginalny egzem
plarz papieru, i patrzę czy jest podpis komisa
rza rządowego, lub tego członka Rady zawia- 
dowczej, który w Towarzystwach niekoncesjono- 
wanych zastępuje miejsce komisarza rządowego. 
Podpis taki był. Na pytanie obrońcy dr. Jeke- 
lesa objaśnia świadek, iż młoda instytucja nigdy 
nie powinna swoich papierów lombardować, bo 
w razie nieudania się ich sprzedaży, nie będzie 
miała czem wykupić zastawu, ani płacić procen
tów. Na drugie pytania, czy prowizję uważa za 
wysoką, choć konsortów było trzech i rozkład 
interesu na lat 9, odpowiada świadek: W tej 
sali trudno na serjo odpowiedzieć na to pyta
nie. Toć gdyby konsortów było 12, mogliby żą
dać i otrzymać 12°/0 prowizji? Faux fra is  w tem 
znaczeniu, jak je proces wykazuje, nie pojmuję. 
Na pytanie obrońcy Małachowskiego przyznaje 
świacjk, że zawiązanie stosunków z n. a. Za
kładem eskontowym, choćby tylko o komisową 
sprzedaż było ogromnym sukcesem dla Towa
rzystwa lwowskiego. Przemawia to na Korzyść 
Czemeryńskiego i konsortów.

Odczytano jeszcze w końcu prolokó1 zeznań 
Edwarda K a r k u l i k a ,  dyrygenta kantoru 
wekslowego przy N. oe. Eskompte-Gesellschaft, 
tudzież wykaz listów sprzedanych przez tę in
stytucję. Do masy konkursowej zwrócił kantor 
listy imiennej wartości 29.600 złr.

L w ó w  23. czerwca. Jakób Miintzer, ajent 
handlowy w Wiedniu za wynagrodzeniem miesię- 
canem 120 zł. i prowizją sprawował zastępstwo 
fiuansowe Towarzystwa. Nie zrobił jednak żadnego 
interesu. Wskazał tylko sensala Fischlera, który n- 
skutecznił wiadomy lombard w kasie ./Szczędności 
marburgskiej. Za trzy miesiące otrzymał pensję — 
za 4 za» nic, ! ztąd przyszedł do wniosku, iż To
warzystwo niema pieniędzy.

Dr. Emil D r b , kandydat adwokacki, syn lokaja 
dworskiego, lat 37, był początkowo pociągnięty do 
śledztwa i siedział trzy miesiące, albowiem za ho- 
norarjnm 8000 złr. zajmował się wyrobieniem ko- 
towania, następnie Zustał przypuszczony do spółki 
konsorcjalnej i przez sekretarza ministerialnego Falk- 
beerŁ wyjednał u Landauera przyjęcie listów dłuż
nych do komisowej sprzedaży Indywiduum to eks
ploatowało i delegatów lwowskich i konsortów, a 
nawit ze sumy na faat frais wymówionej zażąiało 
i otrzymało pewr a kwotę (400 zł.). Później zas gdy 
Sadowski i Pini przyjechali do Wiednia śledzić 
za krokami Czemeryńskiego, zdradziło ono wspól
ników swoich, biorąc również honorarjum i faktu
rując dalej niby to w interesie Towarzystwa, ale 
każdy krok, nawet bezsknteczny mnsiał mu byó ©- 
płacony. Za rokowania z jakiemś Towarzystwem as- 
sekuracyjnem wyłudziło od Sadowskiego i Piniego 
1600 złr. 1jchwałą wyższych instancyj cała spra
wa kotowania, która połknęła 18.700 złr. została 
wyjętą z pod oskarżenia, i w skntek tego Dnb z 
Hecherem adwokatem (obdzielonym również kwotą 
4000 zł.) stają jako Świadkowie, i tylko Czemeryfi- 
ski musi się tłumaczyć Dzisiejsze zeznania Duba 
nie wyjaśniają sprawy tej ani jednym promykiem 
Wszystko jest tam zawikłane i bałamutne. Odpo
wiedzi Dnba na pytania sędziów i obrońców niędj 
nie są kategoryczne, lecz pełne krętactwa. Między 
innemi zeznał on, że przyrzekł Pisarcznkowi je
chać z nim do Paryża. Gdy podróż ta nie przy
szła do skntkn, Pisarcznk żądał od niego 500 złr. 
za „zawód11.

Przysięgły G ł o w a c k i  słyszał, że przy roz
wiązaniu kontraktu z konsortami Dnb zwrócił Arn- 
steinowi wziętych poprzednio 400 złr., i zapyta! 
świadka — dlaczego nie zwrócił wziętych 8.000 złr. ? 
D u b odpowiada, ze pieniądze te otrzyma! za czyn. 
ność swoją (fiir eine bestimmte Leistnng). Wydatei 
na żnmabstykę nazywa bardzo małym, gdyż dzien
niki biorą po 50 60.000 złr. Stypulacją fanz frais
(z którego czerpał sam) nazwał w śledztwie kom' 
promitującą, Teraz nie może się z tego wytłuma
czyć, i powiada : „Vorschns8em* wydatek taki na
zywa się wtedy, jeżeli inte -es zamierzony pn-ycho-

„Źegnau cię nakoniec nay milsze dziecię 
Moie, błogosławię cię y w Opieke Boga Stwór
cy Twego oddalę, która cię polecać do ostatnich 
Dni moich nieprzestanę, jako kochająca Cię na 
zamian Matka"...

Takiem było wychowanie stulecia siedmna- 
stego; analizować powyższych zasad nie będzie
my, boby to u&s zbyt daleko zaprowadziło, za
znaczymy jednak, że w powyższej informacji na 
jasnem tle kobiecości i macierzyństwa przebija 
poczucie obowiązków, które we wszystkich sto
sunkach społecznych i towarzyskich iest Dodane 
jako dyrektywa życia. To poczucie obowiązków 
wykluczyło wszelką chorobliwą fantazję, i sta
nęło na gruncie czysto-pozytywnym — a jako 
ideał życia utwo-zyło dopełnienie powinności 
wobec męża, dzieci. Boga i bliźnich.

I w następnych stuleciach, ba nawet i w bie- 
żącem stuleciu dziewiętnastem zdybujemy się 
w dziejach pisanych i tradycją nam przekaza
nych z podobn :mi obrazami świetlanemi, które 
rzucając na okół promienie, przebijają tę cie
mnotę zepsucia obyczajowego. Są to atoli wy
padki Dojedyncze, wyjątki z reguły, posągi jak
by z marmuru kute, postawione społeczeństwa 
na wzór i na pamiątkę, iż tak ongi oywało. Te 
wzory matron polskich przyświecają i dzisiejszej 
reformie społeczeństwa naszego — a ponieważ 
z w r o t ,  i u  l e p s z e m u  j e s t  w i d o c z n y m ,  
prz -to żadną miarą nie powinniśmy się podda
wać rozpaczy, jeno zastosowując reformę do dzi
siejszego ducha czasu, w pełnej nadziei w bli- 
skfl poglądać przyszłość.

Przebiegłszy w krótkości dzieje kształtowa
ni a się stosunku niewiasty do całości społeczeń
stwa u Słowian, Greków. Rzymian, Mnuometa- 
tow, żyaów, nie mniej a nas Polaków, i okre
śliwszy zajmowane przez kobiety stanowisko 
prawne, ekonomiczne i towarzyskie — jesteśmy 
już obecnie w położeniu na podstawie porównań 
i przykładów, odpowiedzieć na zagadnienie u 
ozoła niniejszego rozaziału postawione: ażali 
kobieta jest sfinksem?

Odpowiadając na to zapytanie, wiemy, iż 
narazimy się na bardzo liczne i dosadnie za
rzuty ; mimo to jednak formułujemy naszą od-

dzi do skutku — „fant trais* zaś, jeżel. lntatf 
się nie uda. Ztąd wynikałoby, że interes z konsor
tami byt z góry zakrojony na niendaue siu. Go 
najdziwniejsza zaś, i co prokurator w końeu skon
statował, to, że oskarżeni konsortowie, którzy na 
początku rozprawy ogromnie się odgrażali na Duba 
za jego wiarołomstwo, przy jego przesłuchaniu za
chowali się całkiem milcząco — widocznie w skutA  
powziętego porozumienia. Dość ze ciemny ten 
kosztów kotowania, w co także zaplątały s i^ H p  
zwiska wysokicL urzędników minlsterjalnych, pKo- 
stał tak ciemnym, jak był dotąd.

P i c h 1 e r Adolf, zaprzysiężony senzal gieł
dowy z Wiednia czuwał nad notowaniem kursu, 
i znosił się w tej mierze z dr. Dunieckim, po
bierając od mego honorarja. Gdy jednak co 
chwila ktoś poza jego plecyma rzucał listy  dłu
żne Towa-zystwa na giełdę i deprecjonował je, 
więc Pichler w listach pisanych dc dyrekcji, 
przedSLawił jej ccłą beznadziejność Dołożenia, je
żeli nie będzie do dyspozycji 20—25.000 gotówki, 
którąby można było operować na giełdzie. Kwotę 
tę nważa świadek za wystarczającą io uniknie 
cia katastrofy, bo był już czas, że „listy zaczy
nały nabierać zaufania."

Przewodniczący zawiadamia, iż dla Iriad k ?  
Lazarusa w ezranie sądowe nie mogło być wię- 
czone, ponieważ nie wiadomo gdzie jię  obecnie 
znajduje.

Świadek dr. Z b y s z e w s k i  W iktor: Cze- 
meryński dał mi statu ta do odczytania. Od razn 
zobaczyłem, że się porywają bez należytej siły 
na wielkie rzeczy. Do kierownictwa wybrano o- 
soby nieodpowiednie, zanadto drogc przeprowa
dzono finansowanie, aoszta ajencji były wiel
kie, — i to przyczyniio się do niepowodzenia. 
Prowizję 6 uważam za wysoką nawet ze 
wzgiędu na umówiony kurs 90°/o. Na uwagę je
dnak obrońcy Małachowskiego, że kuis p-ocen- 
towy listów banka włościańskiego by 86, przy
znaje świadek, iż kurs 84 (tj. 90—6"/, prowizji 
od sprzedaży) nie był jak na ^ c zą tek  — nie
korzystnym. Oświadcza także, iż aui on, ani 
zakład włościański nie.prawdziv/ych referencji 
nikomu nie dawał o Towarzystwie miejskiem.

W końca zapytano świadki o konduitę P i
sa czuka. Odpowiedział: Był ajentem naszym 
w Żółkwi, jest człowiekiem sprytnym ale bez 
najmniejszego wykształcenia finansowego. Nie
rzetelności nie dopuścił się żadnej, ubytku ka
sowego nie było, aie były nieprawidłowości, np. 
pobranych pieniędzy nie wpisywał do Ksiąg, od 
stron więcej pobierał, niż się naieżaio — były 
skargi od członków. Zresztą potem przerzucał 
się z zakładu jednego do drugiego. Któż może 
mieć zaufanie do takiego człowieka? Na to Pi- 
sarczuk energicznie odparł: W okolicy, gdzi« 
byłem ajentem, jest obecnie 5 fi li, robiłem te
dy za pięcia, i przy nawale pracy, przy cią
głych jezdżeniacb i poborach pieniężnych w po
dróży mogły zachudzić myłki. Zdzierałem chio- 
pów, ale imieniem banku włościańskiego, bo z 
przyznawanej np. (okazuje książeczkę banku 
włościańskiego) pożyczki 600 złi. musiałem s trą 
cać z góry przeszło 200 na różne koszta i na- 
leżytości. Od zakłada rustykalnego otrzymałem 
jak najlepsze świadectwo, £ od p. Żbysaewskie- 
go nawet otwartą rekomendację. Żem potem na
leżał do banka ruskiegc, to tylko dlategc, aby z 
niego zrobić bank po.sfc (Wesołość.)

Swi&deL S i m c n  Edward, dyrektor gal. 
banka kredytowego, uważa* Towarzystwo miej
skie za zakład całkiem żywotnj — miało ono 
zapełną rac ję  bytu. Wszak w Warszawie podo
bne towarzystwo prosperuje. Z początku tedy, 
mianowicie w r. 18-6 bank galicyjski otworzył 
mu kredyt nu 30.000, podobnie uczyni’ bank hi
poteczny i filia zakładu dla handlu i przemysłu. 
Z pieuiędzmi temi można było coś zrobić. Przez 
ko to wenie listów można Dyło uzyskai kredyt 
lombardowy w banku narodowym. Ale trzeba 
było ogran^zyć działanie tylko na hipoteki miej
skie, i rozpocząć od małego Tymczasem pierw
szą pożyczkę dano no dobra ziemskie w kolo
salnej kwocie 200.U00 złr. Temu młode Towa
rzystwo sprostać nie mogło. Co do kosztów ko
towania oświadcza świadek: my także starali 
się o kotowanie, i to po trzech latach us mienia 
jako bauK, nie kosztowało nas nic, aie odmó
wiono nam. Z poleoenia ks. Adama Sapiehy świa
dek przeglądał raz pobieżnie księgi towarzystwa 
w r. 1877 czy 1876, i znalazł już wówczas de 
ficyt 118.000 złr., a  zatem był zagrożony.

L w ów  d. 24. czerwca. Dzis zachorował zno
wu przysięgły Głowacki. Posłano komiąjp lekar
ską do niego,

(C. d. n.)

„Kobieta nie jest sfinksem — nie jest isto
tą nieodgadniętą" — nie jest aniołem złożonym 
z mgły i barw tęczowych* k o b i e t a  n a s z e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a j e s t  c z ł o w i e k i e m  n i e -  
n r o b i o n y m ,  d z i e c k i e m  ź le  w y c h o ę r a -  
n e m , n i e  d  o k a z  t a ł  cc  n e m ,  o c h o r o b l i 
w e j  w y o b r a ź n i ,  o n i e z n a c z n e j  p r o 
d u k c j i  e k o n o m i c z n e j ,  z a j m u j ą e a j e -  
d n a i t  w t o w a r z y s t w i e  w y ż s z e  s t a n o -  
s k o  j a k  m ę ż c z y z n a . "

Przyczyna zaś ziego leży wyłącznie ł  Baąi- 
czyziach, gdyż oni skntkiem własnegł egoizmu 
i nizkiej kultury narodowej, nadali powyższy 
kierunek wychowania niewiasty.

Powyższą charakterystykę kobiet udowo
dnić niezbicie należy nan. ne nodstarde badań 
fizjologii i w ogóle nauk przyrodniczych i za
stanowić się nad tym poszczególnym rodzajem 
ludzkości, i skreślić obraz k o b i e t y  w o- 
g ó l n o ś c i .

Kometa jako rodzaj stanowi z mężczyznę 
jedną łączną harmonijną całość, uzupełniającą 
się nawzajem tak dalece, iż mówiąc o ludzko
ści, jedno od drugiego rozłączyć się nie ua. 
Niemcy którzy każdą socjalną zaeaaę, celem spo- 
pularyzou ania takowej w przystępnej dia ogółu 
formie pieśni lab śpiewki podąjih OKreślili ten 
stosunek w jedne, operetce następująco:

„Ohne Weiber — siud wi** seeleniuose Leiber 
Ein Uhrwerk ohne Uhr — Ein Messer ohne

Lbcheide nur.
W spolszczeniu brzmieć będą te wiersz i 

„Zegar bez wahadła — kuźnia bez kowadła 
Pałasz bez brzeszcze ta  — bez dowtdzcj ręta,
Tak my bez kobiety — be?,duszne skielety:1

Kobieta atoli jako jednostkę m» oraz swe 
indywidualne prewa i swe osobiste cele, które 
od praw i celów męzkich odbiegam i z takowe- 
mi się w ogólnych za^sach  różnią; podczas gdy 
bowiem ceJem życiowym mężczyzny j e s t : walka 
o byt. — założenie ognisko domowego —- i o* 
trzymanie rodu, a w dalszem  następstwie naro 
da — c e l e m  k o b i e t y  j * i s t :  k o n s e r w a 
c j a  l u d z k o ś c i  — w y c h o w a n i e  p ł o d u  
a z d o r o  z p o c z ę c i a  j e g o  i n d y w i d  
n o ś c i  i r o z s z e r z a n ' e  o g n i s k a  d o m o 
w e g o  • (C. d. n.)



O dezw a w sprawie targu zbożowego, tudzież 
na zwierzęta rozpłodowe we Lwowie.

Upadek handln zbożowego w Galicji zwraca 
mn na siebie wszystkich ludzi myślących i dba-nwagę na siebie wszystkich ludzi myślących 

łych o dobro kraju. I słusznie, albowiem handel 
nasz zbożowy jest nie tylko sam przez się ważny, 
jako gałąź zarobkowa, ale w kraju przeważnie tak 
rolniczym jak Galicja, którego dobrobyt polega głó- 
wnie na produkcji rolnej, oddziaływa handel zbożo
wy, a w szczególności sposób spieniężenia pło
dów rolnych znacznie i na ogólne stosunki go
spodarskie.

Jakkolwiek zaprzeczyć się nie da, że galicyj
ski handel zbożowy zależy po części od stosunków 
zewnętrznych, od czynników, na które my wpływać 
nie możemy, mianowicie od stanu produkcji amery
kańskiej, australskiej i moskiewskiej, to zawsze je
dnak jest pewna, że i miejscowe stosunki zgnbny 
wpływ na nasz handel zbożowy wywierają, że 
brak odpowiednich instytucyj, brak organizacji od
powiadającej zmienionym stosunkom handlowym i 
komunikacyjnym nie mało się przyczyniły do obe
cnego zastojn tej gałęzi handln naszego. Kraj, któ
ry pod względem ekonomicznym nie rachuje się ze 
stosunkami i trzyma się gnuśnie zasad zastarza
łych, pomimo że ogólne warunki rozwojn ekonomi
cznego i handlowego się zmieniły, który nie posia
da potrzebnej energii do zbierania sił celem w ro
szenia na nową drogę, której wymaga zmiana a o- 
annków, ponosić musi zgubne konsekwencje a ego 
zachowania się i musi być w walce konkurencyjn j 
pokonany przez kraje wyposażono w lepsze środki
ekonomiczne. , . ,

Jednym z głównych środków zaradczych i sin-
żąeych do podżwignięcia naszego handlu zbożowego 
jest utworzenie punktn centralnego dla podaży i 
popytu naszego zboża, celem zbliżenia konsumen
tów do producentów, umożliwienia obrotu we więk
szych rozmiarach, a to w taki sposób, ażeby za
graniczni knpcy byli pewni, że zakupiony towar w 
umówionej jakości i oznaczonym terminie punktu
alnie otrzymają. Do tego celn doprowadzi nas nrzą
dzenie krąjowego targu zboża, na który producenci 
przybędą z próbami swego zboża, z dokładnym 
spisem ilości każdego rodzaju i oznaczeniem termi
nu możliwej dostawy. Wtedy i zagraniczni knpcy 
mianowicie z Miemiec południowych chętnie do nas 
przybędą, bo znajdą sposobność należytego ocenie
nia jakości naszego zboża, nabędą poglądn na ilość 
naszej produkcji, pewność dostawy na umówiony 
termin i możliwość zakupienia we większych ilo
ściach. Doświadczenie bowiem nas poucza, ze nie 
jsden kupiec mija nasz kraj, z powodu ze nie do
staje na raz potrzebnej mu ilości, że mnei kupowa 
częściami i to dopiero za pośrednictwem trzecich 
osób, co wszystko połączone jest z wlelkiemi 
kosztami.

Dlatego podpisana komisja, powołana do tego 
przez c. k. Towarzystwo gospodarskie galic., pod
jęła się urządzenia we Lwowie krajowego targn 
płodów rolnych w przeświadczeniu, że przyczyni 
się tem do podniesienia 1 ożywienia n nas handlu 
zbożowego.

Krajowy targ zbozowy po ukończonych zbio
rach urządzić się mający, usunie nasz zastój han
dlowy; tu zetkną się więksi konsumenci z produ
centami bezpośrednio, tu poda się spsobność 
aakapna naraz większych ilości, tudzież zaprowa
d zen ia  odpowiednich praktyk handlowych. Ale nie 
tylk# producenci krajowi na taki targ przybędą, 
ży w im y  nadzieję, do której położenie geograficzne 
naszego miasta nas upoważnia, że i producenci mo- 
akiewscy, mianowicie z krajów zabranych i produ
cen ci rumuńscy nie pominą danej sposobności i chę
tniej się do nas jawić będą, aniżeli do Wieduia lnb 
Lipska. Tym sposobem targ nasz rozwinie się na 
prawdziwy targ światowy, nie tylko dla zboża kra
jowego, lecz j a k o  targ międzynarodowy będzie mógł 
pośredniczyć także między zagranicznemi producen
tami i k u p cam i, i w ten sposób odda nam należące 
nam się miejsce w dziedzinie handln zbożowego i 
przyczyni się do podniesienia naszego gospodarstwa 
I polepszenia dobrobytn kraju.

Komitet Towarzystwa gospodarskiego galic. 
postanowił połączyć z targiem zboża także wysta
wę i targ bydła rozpłodowego. Zmienione stosnuki 
gospodarskie w Eiropie, nizkie ceny zboża w skn- 
tek silnej konknrencji krajów zamorskish, ważne 
zmiany ustaw cłowych w Niemczech, wszystko to 
zmusi na* prędzej czy później do zmienienia syste
mu naszego gospodarstwa i do zwrócenia główne, 
lwagl na chów bydła i przemysł rolniczy, aby w 
■ich znaleźć niejakie odszkodowanie za zmniejszone 
dochody z płodów roślinnych. Targ zwierząt roz
płodowych będzie niejako bodźcem wzbudzającym 
większe zajęcie dla tej gałęzi naszego gospodar
stwa, przedstawiając rokrocznie postęp w rozwojn 
krąjowego chowu bydła.

Wyjaśniwszy cel, dla którego targ ziemiopło 
dów i zwierząt rozpłodowych ma być we Lwowie 
urządzony, mamy zaszczyt zaprosić szanownych 
ziemian do poparcia naszych usiłowań, przez liczny 
udział w rzeczonym targn.

Komisja urządzająca-
Bolestaw Augustynowicz, przewodniczący.

Z. Strusiewicz, za sekretarza

dziekanami zaś na wydziale teologicznym dr. Watz- 
ka, na prawniczym dr. Edward Rittner, delegatem 
na wydziale teologicznym ks. dr. Kloss, na pra
wniczym dr. T. Piłat.

* Wystawa szkolna rysunków i modelów uczniów 
c. k. wyższej szkoły realnej we Lwowie otwartą 
będzie dnia 28. i 29. b. m, od godziny 9. rano do 
6 . po połninin w gmachn szkoły realnej w salach 
nr. II na pierwszem i nr. IV na drngiem piętrze. 
Wstęp wolny.

* Rzęsiste oświetlenie kopalni wielickiej, które 
się zwyczajnie każdego 3. lipca odbywa, z powo
dów manipulacyjnych, odroczone zostało na niedzie
lę 6 . lipca 1879. Wjazd do kopalni o godz. 2. po 
południa, ceny wstępu zwyczajne.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  W sobotę o go
dzinie 7. wieczór powiesił się w stajni pod 1. 52 
przy ulicy Gródeckiej, furman, mający lat 60, żo
naty. Szczęśliwym przypadkiem zajrzał przez okien
ko do stajni lokaj i spostrzegł powieszonego. Wy
walono drzwi od stajni i przywrócono nieszczęśli
wego do życia.

Ofiarą nieostrożności własnej padł w lesie krzy- 
w czy ck im  Sawka Władan, wyrobnik, liczący lat 50. 
Przy zrębywanin drzewa zapomniał zawczasu usu
nąć się na bok i drzewo spadając ngodziło go ga
łęzią w skroń tak silnie, że na miejsen życie za
kończył.

Zeszłego poniedziałku otrnła się w domn pod 
I. 2 przy nlicy Źródlanej, Marja K., 17-letnia dzie
wczyna, rodem z Krakowa. Wypiła rozczyn z głó 
wek fosforowych zapałek. Przyczyną samobójstwa 
miały być domowe zajścia z matką, nałogową pija 
czką, która po śmierci córki zniknęła z domu.

M a  r a m  i i m m i
Dnia 24. czerwca.

* T * a t r .  Od tygodniu jnż odbywają się próby 
ze znakomitej farsy renomowanych autorów pp. La- 
biche i Delacour p. t. „Skarbonka*. Sztuka ta 
prsedstawioną będzie we czwartek. Za powodzenie 
tęczą nam nazwiska antorów.

* De wczorajszej wzmianki o wyścigach nie 
dzielnych wkradły tię niemiłe omyłki, gdyż w ble 
gu o nagrodę cesarska 2.000 złr. zwyciężył ba 
rona Heydla ogier 31etnl „Lohengrin".

W nazwisku konia p. Jarosławskiego, który 
waiął nagrodę za bieg trzeci (sprzedaży) zaszła 
pomyłka. Nie nazywał on się Zawierucha , ale 
„Orkan a po Złotolitym od Zawieruchy, w  biega 
czwartym „koni pobitych" , do którego stanęły 
„Klucznik* hr. Tarnowskiego, „Revanche“ p. My
słowskiego i „Masquerade“ rotmistrza Sóllingera, 
irtzystkie konie dzielnie się spisały i przyszły w 
Wymienionym porządku, ale prawie równocześnie 
do mety.

* P o d z i ę k o w a n i e .  Loterja fantowa nrzą- 
dzona w niedzielę 22. czerwca b. r. na korzys' 
sierót zakładu św. Teresy we Lwowie, przyniosła 
esystege dochodu 1150 zł. Za ten świetny rezultat 
z loterji składa podpisana w imieniu sierót tegoż 
zakładu serdeczne podziękowanie: „Prześwietne 
Kadzie miejskiej za łaskawe odstąpienie rotnndy w 
ogrodzie na urządzenie festynu i loterji fantowej 
■aonym paniom, zajętym rozsprzedawaniem losów 
kwiatów i cygar, przy bufecie i wydawanin wy 
granych fantów; szanownej publiczności, która wra 
cąjąc z wyścigów konnych, pospieszyła na festyn 
de ogrodu, aby swoim udziałem przysporzyć slero

jak największy doch ó d , a w końcu i wszystkim 
panom którzy w jakikolwek Bposób przyczy 

*»U Się do uświetnienia festynu i utrzymania wzo- 
•owego porządku". Niech Bóg wszystkim stokrotnie 
••nagrodzi za poniesione ofiary i trudy!

Jadwiga Leonowa Sapietyna.
. J^ohtorem lwowskiej wszechnicy na rok szkol 

f  9/80 wybrany został dr. Ksawery Liske,

— N ow y Sącz 21 . czerwca. Jakkolwiek szko
ły wydziałowe 8 -klasowe są nader pożytecznemi 
instytucjami celem podżwignięcia stanu średniego 
pod względem intelektnalnym, ale na razie Bą one 
zbytecznemi, a to z powodu nieodpowiednie 
liczby uczniów. Okazuje się więc potrzeba zniesie 
nia przy tutejszej szkole 7. i 8 . klasy, i niezawo
dnie to nastąpi, bo opinia miasta jest tego zdania, 
a nawet Rada szkolna krajowa w tym duchu wy
dała już rozporządzenie do tntejszej Rady szkolnej 
okręgowej. W razie zwinięcia tych dwóch klas, o 
kaznje się konieczna potrzeba przeistoczenia tntej 
szej 4-klasowej szkoły żeńskiej w 6-klasową, a pó 
żniej w 8 -kiasową.

Jesteśmy najpewniejsi, że szkoła ta będzie 
miała poważną liczbę uczennic. Spodziewamy się 
ze jaz z początkiem przyszłego roku szkolnego na 
stąpi częściowa zmiana, tem więcej, że miasto musi 
wiedzieć, jak sobie ma postąpić z budową nowej 
szkoły, która sprawa jest jnz w tokn. Jedyną przy 
jemnością dla mieszkańców Nowego Sącza są ką 
piele Dnnajcowe. To tylko nieszczęście, że magi 
strat mało dba o wygody publiczności. Brzegi Dn 
najca nader nieprzystępne, bo nierówne i kamieni 
ste, ławek ani budek niema, brak wszelkiego do 
zorn ze strony władzy bezpieczeństwa i wszystko 
to zdradza niedbałość i lekceważenie publiczności. 
P. rewizor policji mógłby się choć raz pofatygować 
w miejsce kąpielowe, a tam nie jedną by niemiłą 
pigułkę połknął, któraby go do lepszej czujności 
pobndzała.

-  G lin iany , 18. czerwca."}Dnia |dzisiejszego 
wręczyła deputacja reprezentacji naszej gminy p. 
Michałowi Doboszyńskiemn, naczelnikowi tutejszego 
sądu powiatowego dyplom honorowego obywatelstwa 
miasta Glinian. Przewodniczący deputacji ks, ka 
nonik Wierzchowski, tndzież członek tejże ks. Pa 
nek w przemówieniach swych podnosząc wysokie 
cnoty obywatelskie szanownego sędziego, jednomy 
śluie wyrazili ż y c z e n ie , aby wstąpieniem do nowo 
wybrać się mającej R a d y  g m in n e j, do której przez 
cały czas jej istnienia stosować można było we
zwanie Goethego : „Licht mehr Licht* — dając
przykład urzędnikom tutejszego sądu, którzy jak
kolwiek przeważną część naszego miasta stanowią, 
w sprawach jego najżywotniejszych niewytłnmaczo- 
nidyfyrentyzmem się kierowali, wstąpienie ich do 
reprezentacji miejskiej spowodował, a wprowadza- 
ąc tem samem element inteligentny w skład Rady 

gminnej życzenie nasze: „światła więcej światła" 
urzeczywistnił. Czcigodny nasz sędzia rzewnemi 
słowy dziękując za ten zaszczyt, oświadczył depu
tacji, że staraniem jego będzie zadość nczynić te- 
mn jej życzenin.

-  (A. Z.) T u rk a . Zapytujemy c. k. namie
stnictwo oraz konsystorz obrz. g. k. w Przemyślu 
a względnie ks. bisknpa Stnpnickiego, który prze
mówieniem swojem mianem z okazji konsekracji ks. 
bisknpa Dunajewskiego w Krakowie, wybitnie skre
ślił swe zapatrywanie i dążności i stanowczo potę
pił rozdwojenie powstałe pomiędzy Rusinami, któ
rych przeważna część dąży do prawosławia i rzuca 
się w objęcia Moskwy; jak długo bezkaruie ks. Fe
liks Salomon proboszcz gr. kat. w Komarnikach, 
powiecie Turka, będzie wprowadzał uowaoje w ob
rządkach cerkiewnych i kiedy brodę ogoli ?

O ile nam wiadomo jnż przed rokiem miał na
kaz z konsystorza to nczynić, a i wysokie c. k 
namiestnictwo wiedziało o tej sprawie i przypu
szczać słusznie należy widziałoby chętnie ten na
kaz wykonanym. Jednak skończyło się zaledwie na 
nieznacznem podstrzyżenin brody, od tego czasn 
rośnie sobie ona spokojnie dalej w najlepsze, i na 
zgorszenie okolicznego ludu, który bezsilności orga
nów wykonawczych w żaden sposób wytłómaczyć 
sobie nie umie, wobec tego, że ma dostateczne do
wody energii, gdy chodzi o ściąganie podatków, 
sekwestracje i tym podobne czynności.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 23. czerwca 1879. 

godzina 2 minat 15. popołudnia, 
nie, lecz cichaczem, najczęściej w nocy, i wtedy Losy kredytowe 170.50. Węgier, kred. 248.10 
dopiero dowiadujemy się o uwięzieniu pewnej Akcje fran.-anst. —.— . 
osoby, gdy ta się przestaje pokazywać w miej- unionsbank 84.50. 
scach. w których codziennie ją widywano. Nordbahn 228.75.

Wyjątek stanowi świeże uwięzienie w domu I g 0iej Alfold. 135.25.
Chrystałowa przy ulicy Kurniczej, gdzie 40 osób I g olej Lw.-czer. 134.—. 
aresztowano '  Rudolfsbahn — .

Dodać winienem, że panów Szemiotów oso- 0bi. p. w zł. 73.50. 
biście nie znam. 1 Losy z r. 1864 156.50.

YerKehrsbank .

—  Z Odessy donoszą do Timesa d. 14. czerw
ca. Wezoraj nad rankiem uwięziono z powodów po
litycznych następujące osoby: sekretarza dnmy
miejskiej Germeta, Behmera, sekretarza miejskiego 
komitetu dla szkół ludowych, nauczyciela hlstorji i 
nauczyciela geografii przy trzeciem gimnazjum, An- 
driewskiego, byłego nauczyciela moskiewskiej litera
tury, obywatela w sędziwym wieku Szemiota i je
go dwóch synów, 6 uczniów nniwersytetn i zna
czną liczbę robotników kolejowych. Wszystkich tych 
uwięzionych w liczbie 36 wysłano natychmiast do 
Archangielska, to do innych odległych gnbernii pod 
dozór policji. Żadnej z uwięzionych osób niewiadomy 
powód takiego postępowania, chyba że wyznają za
sady liberalne, które rząd obecnie w Moskwie za 
synonim zasad rewolucyjnych nważa.

—  W  W a rsz a w ie  wykonaną będzie w przy
szłym tygodniu w dolinie Szwajcarskiej przez or
kiestrę p. Mansfelda symfonia „Joanna D Arc , 
skomponowana przez młodego, utalentowanego ziom
ka naszego p. Maurycego Moszkowskiego, którego 
utwory znane już dobrze muzykalnemu światu za 
granicą, dla nas są zupełną nowością.

— Śp. h ra b ia  W alew sk i, jeden z głoś
nych a wpływowych ludzi za drugiego cesarstwa, 
któremn Błnżył jako dyplomata, minister i prezy
dent ciała prawodawczego, znany również jako 
przyjaciel bliski sławnej p. Rachel zostawił pa
miętniki, które syn jego Karol wydać zzmierza.

— B ó jk a  m iędzy teo logam i. W Tyflisie wy
chodzący dziennik ormiański Dronba, opowiada na
stępujące zdarzenie: Dnia 7. czerwca odbyła się w 
kancelarji inspektora szkół księdza Kuszwinskiego 
konferencja profesorów tamtejszego seminarjnm dn- 
chownego. W ciągu konferencji powstał między wy

mienionym inspektorem a profesorem teologi: Baje- 
wem spór, który rychło w bójkę się wyrodził. In
spektor nazwał Bajewa człowiekiem bezczelnym, za 
co mu się tenże kilkoma sllnemi policzkami odwza
jemnił. Wmięszał się w to inny profesor, zadając 
Bajewowi kilka policzków, który znowu uchwyciw
szy inspektora za brodę a profesora za włosy obn- 
dwn o ziemię cisnął. Na powstały ztąd krzyk zbie
gli się seminarzyści, przezco jednak bójka tak się 
wzmogła, iż przywołana policja dopiero mogła wal
czących rozłączyć.

— Nowy stos elektryczny. Nowy przyrząd 
zwany „stosem Clamonda", wynaleziony przez che
mika fraucazkiego p. Clamonda, a służący do pro
dukowania elektryczności, bndzi tn żywe zajęcie w 
kołach uczonych. „Stos Clamonda", przewyższający 
wszystkie dotychczas znane baterje elektryczne, jest 
kształtu piecyka, w którym przez rozgrzanie róż
nych krnszców wytwarza się nadzwyczaj potężuj 
prąd elektryczny. Piecyk posiada dwa stosy, każdy 
po 60 elementów, wytwarzających 50 razj większą 
ilośe elektryczności niż najlepsze z dawniejszych 
elementów termicznych. Przyrząd p. Clamonda zu
żywa małą ilość paliwa i może też być zastosowa 
ny do ogrzewania pokojów.

— Królowa angielska znana ze surowości 
obyczajów, jaki na swoim dworze nieustannie n- 
trzymnje; niemniej snrową jest i co do skromności 
mody w strojenia się kobiet. I tak nie wolno ża 
dnej damie pojawić się u dworn z włosami zacze- 
sanemi na czoło, w trzewikach na korkach, lub też 
w spiętej u tyła snkni.

O śmierci ks. Lndwika Bonapartego po
daje Neue fr . Pretse ciekawe szczegóły opowia
dane przez kapitana Carreya, który towarzyszył 
księciu w nieszczęsnej wyprawie. Kapitan opowia
da co następuje: Dnia 1. czerwca zrana wyjecha
łem z księciem i 6 kawalerzystami z głównej kwa
tery w Chetensford 8 mil w okolice dla zbadania 
położenia najbliższego obozn. Przybywszy na miej
sce o godz. 3ciej popołndniu rozsiodłaliśmy konie 
w okolicy Edutn Kraal. Zatrzymaliśmy się ledwie 
godzinę gdy książę kazał wsiadać na koń. W te; 
chwili zobaczyłem pomiędzy wysoką trawą twarze 
Znlnsów, a równocześnie zagrzmiała salwa, po któ 
rej dzicy rzncili się z nożami na nas. Wszyscy 
rzuciliśmy się szybko na koń i ku wąwozowi bli- 
skiemn ociekali. Znalazłszy się na miejsen bezpie- 
cznem spostrzegliśmy, że brakuje ładzi dwóch z e- 
skorty i księcia. Koń jego przybiegł wkrótce bez 
jeźdźca. Zrana d. 2 . bm. jenerał-marszałek z 6 
szwadronami kawalerji mszył na miejce napada. 
Niedaleko od wąwozn znaleziono zwłoki księcia 
całkiem nagie. Tylko łańcuszek i medalion ze zwo
jem włosów i obrazem Madonny zostawiono mn na 
szyi. Książę miał 18 ran od noża, niektóre z nich 
sziy na wskroś przez plecy i piersi, ale mimo to 
wyraz jego twarzy był spokojny. Obok trnpa le
żała ostroga i podwiązka Przypnszczają, że książę 
dosiadając konia zerwał siodło, czem przestraszony 
koń uciekł, zaczem książę napadnięty przez Zulów, 
chciał się ratować umykając kn wąwozowi, gdzie 
go jednak dzicy dogonili.

— Balsam owanie. Prepator anatomiczny w
uniwersytecie berlińskim Wickersheimer odkrył nie
dawno, jak o tem pisze Garlenlaube, sposób kon
serwowania trupów i zachowywania takowych w 
stanie podobnym do ciała żyjącego. Po wiein do- 
świadczeniaoh i próbach wynalazł płyn, który po 
wstrzyknięcia w żyły nmarłego, lub pogrążeniu w 
nim na jakiś czas trnpa i osuszenia po wyjęciu, na
daje taki sam kolor, miękkość i giętkość cialn, ja
kie ono miało za życia. P. Karns Sterna widział 
w laboratorjum wynalazcy trupa przed kilku mie
siącami zmarłego chłopca, który leżał na wolneir 
powietrzu i wydawał si§ zupełnie jakby śpiące 
dziecko, bez najmniejszej - oznaki śmierci, tak, że 
cera twarzy i miękkość ciała zupełnie jak u żyją
cego zachowane były. P. Sterne powiada: „Widzia
łem różne podobne preparata począwszy od ninmij 
egipskich do skamieniałych trupów profesora Bru- 
neti ego w Padwie, lecz te najmniejszego porówna
nia z obecnym przykładem mieć nie mogą. Tak 
bardzo podziwiaua sztnka balsamowania mumij w 
Egipcie jest w porównaniu niczem : tam za pomocą 
mozolnej pracy zdołano zachować tylko zeszty
wniałą bryłę, kiedy to jedno tylko wstrzyknięcie 
wystarcza, aby ciato od zepsucia uchronić." — „Ma
mie, pisze sławny niemiecki podróżnik Ulrich Jaspar 
Leetzen, są zawsze dla oka niemiłe. Jeżli kto chce 
szczątki drogiej dla siebie osoby w jakiej bądź for
mie zachować, powinien je spalić w piecu i popiół 
nmieścić w nroie z portretem lnb popiersiem.* Wy 
nalazek Wickersheimer a może się stać bardzo uży
tecznym dla preparowania ciał osób, które w skn 
tek ich życzenia za życia, lub z woli krewnych, do 
oddalonego miejsca przewiezione być mają, a także 
do utrzymania w stanie nienlegąjącym zepsncin ciał 
ładzi i zwierząt przeznaczonych dla anatomicznych 
stndjów i t. p. Naturalnie anatomiczne gabinety nie 
zaniedbają skorzystać z tego sposobu dla przecho
wania jak najdłnżej ciał z iiadzwyczajnemi choro- 
bllwemi zjawiskami, oraz potworów wyjątkowej 
natury.

— Reguły parlamentarne. Debaty piszą: 
W obecnej chwili, w której większość deputowanych 
z uwagi na postanowienie pewnych depntowanych 
wyłamywania się z pod regnł parlamentarnych i 
przyzwoitości uznała konieczność zreformowania re
gulaminu Izby, będzie może właściwem nadmienić, 
jak sobie w podobnych wypadkach parlament an
gielski postępuje. Nie ma w tym względzie spisa
nych ustaw, lecz parlament ma prawo stanowienia, 
w jakich wypadkach godność jego dotknięto. W ta
kich razach orzeka parlament tak, jak gdyby byl 
trybunałem.

Zwyczajem uświęconym jest, że się oddaje de
putowanego, który się dopuścił zniewagi parlamentu 
sierżantowi więzienia Newgate lub Tour, na czas, 
jaki się parlamentowi podoba, lnb pokąd nie zgłosi 
się z prośbą o uwolnienie, wyrażając żal, że się 
zniewagi dopuścił.
A I F° PrzyPr°wadzają przed binro,
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Przedtem nie było wypadku, żeby który członek

w czegoś podobnego. Od tego czasu nie wy-
arzy się żaden wypadek tego rodzaju.

nym jest domysł, do pewności posuniętym, że 
uwięzienie rodziny Szemiotów w tym celu na
stąpiło, ażeby im wydrzeć sukcesję, i zagrabić 
oraz ten majątek, jaki posiadają. Pod rządem 
moskiewskim podobuej sprawki podnosić nie 
można. — Jeźli nikt się za nimi nie ujmie, 
przepadną w lochach sybirskich.

U nas aresztowania odbywają się codzien
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wyjaśnień co do rokowań z Egiptem  byłoby 
nie na miejscu. H artington zapowiada, że

Anglo-austr. 122.—
Kolej Kar. Lud. 242.25 
Kolej Połnd. 87.50 
Kolej Elżbiety 178.50 
Węg. Nordostb 126.— 
Wied. Comunal.113.50 
Galie indemniz. 89.— 
Kolej siedmiog. 101.50 
Losy tureckie 21.75 

Kolej Państw. — .— 
Rosy. rnbel pap. 1.14. 
Marki niemieckie —.— 
Węg. galic. kolej —.— 

Usposobienie: słabe.

Wiedeń d. 24, czerwca, 
godzina 10 minut 45 przed południem.

we czwartek zapyta  z kim sit  to cz , roko-1 ^  E d l t l S ^ w r 1- . -
w am a i dlaczego chedywowi zaleoono abdy-1 D n io n B b & n k  < 8 5 _7 5  Napoleondor .  9.23 7»
kować, gdyż w razie niezadowalniającej od- £ ogyj banknoty 1.14 Usposobienie: silne, 
powiedzi natychm iast potrzeba by wytoczyć Berlin d. 23. czerwca,
rozprawę, skoro nietylko rokowania się od- godzina 5 minut 30 popołudnia.
bywały, ale nadto rząd przystąpił do czynu galicyjskie . '. lOsiÓ
w kwestji arcydraźbw ej.  ̂ Eelei Rumufii.’. 5160 Austrjackie banka. 173.40

Paryż d. 23. czerwca. Do „Agence H a- Usposobienie:
v a s“ donoszą pod dniem dzisiejszym z K ai- --------
ru  godz. 4. min. 25. p o p o łudn iu : A bdyka- « “  « •« « ■  * « »  
cję chedywa u w aża j, tu  za bardzc b b zk ,. f . /t u , , ,  „f r i a  ksp0.

Paryż d. 23. czerwca. Zaprzeczają tu nów 100 złr. po . 9 0
pogłosce o wypraw ieniu eskadry  francuzkiej I Listy zastawne oprócz kupo- 
do A leksandrji; eskadra odpłynęła do Sala- 
mos ty lko  na zwyczajne ćwiczenia

Belgrad d. 23. czerwca. M oskwa od
rzuciła  propozycję serbską, aby rozstrzy 
gnięcie spora granicznego o Adlie oddać

nów 100 złr. po . 8 2  f-0
Lwów i. 24. czerwca 1878.

90jfi0

83 23

Pociągi koiejowe.
Odchodzą ze Lwowa:

Podług zegara lwowskiego, 
serbsko-bułgarskiem u* sądowi polubownem u,ID0 a ra k o w a :  o godzini* 10 min. 50 P«*d pM«*«e 
W skutek czego rząd serbski odwołał swego pociąg pospieszny; o godk 4 m. 63 rano pooląj 
kom isarza ż Z ajczaru . Tymczasem będą ter- ° ^  5 “ innt 9 poittdBir ^
rytorjum  sporne zajmować M oskale. K om isja]do p o d w o ło czy sk : z głównego dworca: e god*^* 
m iędzynarodowa dla rozgraniczenia Turcji i 
Serbii udała  się do W rani. G abinet jedno
głośnie uchwalił zwołać w ielką skupczynę 
na 15. lipca dla załatw ienia spraw y ży
dowskiej.

rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut *0 
po pofud. pociąg mieszany: o godz. 10 min. 81 wio* 
czór, pooiąg mięszany.

DO PODY* ( >0ZY8X: % Podzamcza: o godz. 10 m 69 
wieczór pooiąg m ieszany; o godz. 12 m. 62 w połud
nie pociąg mięszany.

Do CZEBN10WTEC: o godi. 6 min. 30 rano, pooiąp po
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg

B u k a re sz t d. 23. czerwca. Izba posłów ' DQ g^jjfaŁAWowA- 10 D°Cy ’ p°-oił^
przyjęła popierany przez rząd adres w od
powiedzi na mowę tronow ą 99 głosam i prze
ciw 9. Ju tro  ta jne  posiedzenie senatorów i 
posłów w spraw ie żydowskiej.

Berlin d. 23 czerwca. Za księcia L u
dwika Napoleona zarządzono ośmiodniową 
żałobę dworską. (Cesarz austrjack i zarządził 
10-dniową żałobę). Parlam ent niem iecki 
przyjął w trzeciem  czytaniu projekt uutaw y 
o konstytucji i adm inistracji alz&cko-lota 
ryngskiej.

Monachium 24. czerwca. Cesarzewicz
Rudolf przybył tu  w dobrym zdrowiu

Londyn 24. czerwca. W Izbie lordów 
książę C a m b r i g d e  odczytał listy reko
mendacyjne, jakie książę Napoleon m iał ze 
sobą do lorda Chelmsforda i B artlefrera . 
Wynika z nich, że książę m iał brać udział 
w wyprawie tylko dla przypatryw ania się. 
Cambrigde ubolewa tedy nad straszliwem  
nieszczęśeiem.

B e a c o n s f i e l d  zgadza się z zapatryw a
niem swojego poprzednika. Życie księcia padło 
ofiarą srodze i niepotrzebnie. W ysoce chwali 
księcia i w yraża głębokie współczucie dla 
cesarzowej. G r a n v i 11 e w yraża się w po
dobnym duchu i spodziewa się wyjaśnień, 
dlaczego książę popadł w tak  fatalne po ło
żenie.

na Stryj: o godz. 6 min. 67 r*M.

Przychodzą do Lwowa:
Z KR AKOWA’: o g o d t. 6. m in. 40 rano pooiąg pospietszy, 

o godi 9 m in. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11. m. 20 przed południem, pooiąg miessacy.

Z PO D W O ŁO C ZY SK  : na dworsec w Podzamczu: o gad. 
annie 3 min. 18 rano, pociąg mięssany, o godi. 8 m. 
89 po południu, pooiąg m ięsiany.

Z PODWOŁOCZYSK: n a  dworzec lwowski główny, o go
dzinie  10 m. 30 wieczór, pociąg  pospieszny, o godi 
8 min. 60 rano , pooiąg m ięszany, o godz. 4. m. lSpo 
południa, pociąg  m ieszany.

Z CZER K IO W TEC : o godzinie 10 m in. w ieczór, poeaąg 
p osp ieszny , o g o d i. 4. m in. 5 Tano, poc iąg  mięma- 
ny; o godr. 3 ni 62 po p o łu d n ia , poc iąg  m ięszaay.

Z STANISŁAWOWA: na  Stryj ; ó godz. 8 m in. 44 wie
czór.

T e l i w y  Bk . ner. i ostat n a io io ś n
Otrzymujemy następujące doniesienie o no

wym gwałcie czynowników moskiewskich :
nDma l i .  czerwca aresztowano w Odessie 

pana bzemiota z dwoma synami, majętnych oby
wateli Litwy, którzy do Odessy po odbiór zna
komitej, bo kilkakroć wynoszącej sukcesji przy
jechali. To uwięzienie zrobiło w calem mieście 
wielką senzację, i wszystkich uczciwych ludzi 
oburzyło, bo pan Szemiot, choć dobry Polak, 
znanym był z swego konserwatyzmu, a w spra-| 
wach politycznych bał się swej cieni. Po wszech-'

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we wtorek dnia 24. czerwca 1879 

po cenach  zn iżonych
Po raz Dierwszy:

P A Ł A C Y K
Komedja w 1 akcie przez M. Halćvy, przekład C. D.

P R Z E Z  Z A Z D R O Ś Ć
Komedja w 1 akcie przez Mnsseta.

Joasia plącze, Jaś się śmieje
Komiczna operetka w 1 akcie J. Offenbacha, słowa 

w przekładzie Anczyca.
_______ Początek o grodamie 8meJ wieczór._______

We czwartek dnia 26. czerwca 18779 
po cenach zniżonych 

po raz pierwszy:

SKARBONKA.

N A D E S Ł A N E .
Tylko istotnie dobra rzecz może liczyć na sta

ły popyt i rozpowszechnienie. Tysiące lndzi, złu
dzeni pompatycznem zachwalaniem środków krajo
wych i zagranicznych, dali się uwieść, nabywając 
one, pomimo, że w nżycin nawet w przybliżenia 
nie przyniosły pożądanego skntkn.

Dowodn niezbitego, że tylko doświadczona 
rzecz dobr? pociesza się ciągle wzrastającym popy
tem i rozpowszechnieniem dostarcza 

D r .  M i l l e r a

sok z  m chu roślinnego
który w skntek swej siły leczącej przeciw tuber- 
knłom wszelkie stopni rozwoju, katarom opłucnej, 
zastarzałemu kaszlowi, długoletniej chrypce itp. 
słabościom, zjednał sobie powszechne uznanfe.

W oryginalnych słoikach dla dzieci i dorosłych, 
cena słoika wraz z przepisem nżycia 50 ct.

Laboratorjnm i centralny skład wysyłkowy a 
J. Millera, aptekarza w Kronstadzie.

We Lwowie prawdziwy do nabycia w aptece 
Z. Rnckera, w Brodach n M. S. Franzos, w Czer- 
niowcach u Stefanowicza i Assakowicza, w Krako
wie n W. Tenra, knpców. 13—16

242 -  246 —
132 — 135 50
266
i 30 — 234 —

okres.

LWÓW, * Izby handlowej, 24. czerwca. 
I. Akcje za sztukę 

(bez knponn bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika . ,

Lwov sko-Czern.-Ja»ka 
Banku hip. galic. po 200 zł, . .

kred. galic. po 200 złr. .
” II. Listy zast. za 100 złr.

(bez knponu bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .
» i* ” d
„ »» *» ” u*

Banka hipot. galic. 6 pot.
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

m . Listy dłużne za 100 złr
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret
IV. Obligi za 100 złr.

[ndemnizacyjne galicyjskie . . .
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 87, 91 _
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr 
Lisy miasta Krakowa . . . .

„ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holenderski . . . . .
n cesarski ..............................

N a p o le o n d o r ...................................
Półlmperjał rosyjski . , . . .
Bubel rosyjski srebrny . . .

» papierowy . . ,

69

D r. M. C. F a b e n ^ e .  k. uprz. m y d ł o  do 
n s t  P n r i t a s ,  j e d y H y  r a c j o n a l n y  środek 
czyszczący i konserwujący zęby, od 20 lat bardzo 
wzięty; n a g r o d z o n y  w L o n d y n i e  wr .  1862, 
w P a r y ż a  w r. 1878. Do nabycia u podpisanej 
firmy i we wszystkich znakomitszych aptekach i 
perfumerjach krajn i zagranicy. F. G r i o n s t e i d l ,  
Wien, I. Sonnenfelsg. 7. (g__13)

89 75 90 75
83 — 84 —
89 75 90 75
94 75 9:. 7
96 — 98 —

91 — 92 -

85 75 89 75
91 — 92 -
94 — 96
19 — 20 _
23 50 26 60

5 36 5 46
5 41 5 51
9 20 9 30
9 45 9 19
1 66 1 67
1 13 1 16

1879.
„ Z n i ż o n e  c e n y “ *

A n g i e l s k i
i p o w sz ec h n ie  

ja k o  w y b o r n y  u z n a n y

Grodziecki

Partiami- S T
otrzym uje w G alicji wprost z fabryki wy

łącznie i poleca1
we Lwowie.



R o b o tn ik ó w
n a  m iesięczną la b  ro czn ą  ugodę w k a ż 
d e j liczb ie  sp ro w ad za  i n a  m iejsce za 
m ów ienia do sta rcza

biuro J. PO LIŃSKIEGO
2169 2  3 w ©  L w o w i e .

P o n iew aż  w łaśn ie  w tym  celu wy
s ia n i  zo sta li a jenci b iu ra  n a  prow incję, 
u p ra sz a  się  o sp ie sz n e  zam ów ienia.

Doniesienie.
Dla nowo urządzić »ię m a:ącego wt 

L w o w ie , podług sty lu  w iedeńskiego i 
paryskiego, na w ielkie rozm iary
Zakładu przedsiębiorstwa 

pogrzebów,
połączonego ze składem  t r u m i e n  m e 
t a l o w y c h ,  pochodzących ze znakom itej 
fabryk i w iedeńskiej, k tó re  swój zakręt 
czyunośd i na  okolice rozszerzyć zatnie 
rza, poszukuje się kierow nika in te r  -su 
Znajomość języka krajowego, miejscowość: 
i stosunków krajowych niezbędne Oferty 
podaweć należy d '  (  a r l  R e d l ,  W iedeń 
II. T aborstrasae  76 1895 1—3

P o s z u k u j e  s ię
p o i i a d ł o ś t i  w i e j s k i e j  w  z a m i a n  
■ a  r e a l n o ś ć  w e  L w o w i e  l a b  
C z e r n i o w c a c h  w oenie 7 do 8 tyBięcy 

Bliższą wiadomość udzieli W a n d a  
Mi  I n a r  w Sącza wie na Bukowinie.

2626 1—3

Magister farmacji We Wiedniu, Grand Hotel National J A J A ,
i  k ap ita łem  2000 zł. m oże p rz y s tęp ie  ja  
ko sp ó ln ik  do ap te k i w Jeilnem  z g łów  
oych m iast B u łgarji. W iadom ość w ap te  
ce w Zborow ie. 2625 1 - 2

U

De wygrania!
1. lipca

a a  P R O M E S Ę  
ua l o s  k r e d y t o w y

zł. 200.000, 40 0 0. 20.000 itd . 
Cena promesy’ 5 zł.

NA PROMESĘ 
na lo s  p o ż y c z , m. W ie d n ia

zł. 20 .000, 50.000, 10.000 itd . 
cena prom esy 3 zł.

■7. lipca
na los loterji rządowej

Zł. 2 0 200,
■/.!. 70 000, 20.000. 10.000 itd . 

Cena losu 2 zł 
D o n a b y ta  w handlu płócien

Fr.Schubutha i Syna
Lwów, R ynek 15. 2129!

Hala maszyna parowa
w zupełnie dobrym  stanie wraz z odpo
w iednim  kotłem  parowym  i kom pletną  ar 
m aturą, j«3t do zbycia za bardzo przy-j 
stępną cenę.

W iadom ość w biurze W go B renera  we 
Lwowie K ażm ierzow tka 37. 2629 1—3

Podziękowanie,
W ielm ożnem u panu t n l o u l e m u  

P a w lik o w s k ie m u  dr. m edycyoy i 
• L łrurg . za wyratowani,, natzej drogiej 
Sletniej córki N ata lji z niebozpiecznej rbo 
roby dyfterji, sk ładam y publiczne z wdzię- ; 
,-znością do zgonu podziękownnie. |

W ładysław i Mar ja  Sku/Acńscy.

Rury glin iane
Pew na czynna fa b ry k a  zam ierza p > { 

w ierzyć dobrze ak redy tow anej firmie
wyłączną sprzedaż dla 

Lwowa i okolic,
sw ych w ew nątrz  i zew nątrz  g lazurow a 
nych ru r  g linianych, doskonałego  w yrobu 

R eflektanci ze bcą sw oje ad resy  po 
dać pod H. 21893 do H a a s e n s t e i n  
ćc Y o g l e r  Annoncen - E x p ed itio n  w 
W r o c ł a w i a .  1940 2 —2

T a b o r s t r a s N e  1 8 .
Teu korzy stn ie  położony i na jlepszą  rep u tac ję  m ający  hotel, u rządzony  o d 

powiednio teraźn iejszym  w ym ogom , poieca sw oje pokoje, tudzież  a p a r ta ire n ta  po
mjtańHzyoh cenach. 2035 3 - 4

F. M. Mayer, właściciel.

X30©QOOG©C-OCOO‘
E. Scheringa Esencja zpepsiny

( p ły n  n a  t r a w i e n ie )  według

Dr. O skara Liebreich.
W edług badań  panów  profesorów  dr. P a n n r n  i dr. H a g e r  n a j

sku teczn ie jszy  środek pom iędzy w szyatkiem i p rep ara tam i z pepsiny , Da 
przypad łośc i chorobliw ego żo łądka  (okazującego się  zw yczajn ie słabym  
lub zepsu tym  żo łąd k iem ,) ja k o  śro d ek  loczuiczy, zbadany  i polecony. N a
leży na to  baczyć, że flaszk i o p a t r z o n e  mą  m a r k ę  o c h r o n n ą  
jed y n e j fabryk i

E. Scherings, Griine Apotheke w Berlinie,
Chausseestrasse 19.

We L W O W IE  do n abycia  ?/ a p t.  P IO T R A  M IK O L A R C H A . X
i w a p t . ‘ZY G M U N TA  KUĆKElPY. X

C e n a  f l a s z k i  1 * ł r .  2 5  c e n t ó w .  2061 2 - ?  X\ooooocooooocxxxxxxxxxxxxy
Poficzocliy dla ciemiacycli i  Hnrcze w W cli

z g u m l  w ełniane i jedw abne, w w ie lk im  w yborze  i w zap asie  u

• / .  A .  S c h m e i d l e r ,  Gummi-Fabrik we Wiedniu.
Centralle: VII. St ftgasse Nr. 19. 2023 13 ~v

Prty  ramówlpii/ach wymaca **e padania objęto(5ci wikftsancj literami n 
rysunku n. p. u pońcroeli fdo k*lf>n obieto.4/ B, C. D, E, F, G. J. O. riłng-oit/ m 
O dn K i B do D n n y  pońcKOrbaoh od uda całą obj^tośt? od A do J i ©bjętoió G p 
dalej długość do K D, do i A do D.

Środki owadogubne,
odizczególnione m ed a lem  c a s ln g i  na 

w y .taw ie  krajow ej w 1877 r.

Niezawodny płyn przeciw  molom.
Płynem  tym  skrapiane meble, po

ściel, suknie bez względu na kolor i 
jakość m aterji ochronione są od moli i 
wszelkich owadów. P ły n  ten  wypróbo
wany przez zarządy kolejowe i pierw 
szorzędne firmy kuśnierskie, i uznany 
jako jeden z najlepszych środków prze
ciw molom.

F laszka  6 0  centów.

Trucizna na pluskwy
wypróbowanej dobroci w niezawodnym 
swym skutku. -  F laszka 6 0  centów .

Proszek perski prawdziwy
na pchły  i różne owady. — F laszka 

3 0  centów.

Proszek trujący szwaby 
t  s t o n o g i

najbardziej zanieczyszczone m iejsca te- 
m i nieznośnem i ow adam i, w przeciągu 
k ilku  dni zupełnie oczyszcza. — P u - 
2860 dełko 8 0  centów. 4 —?

•Jan Ihuatowicz,
chemik 1 magister farmacji, 

Lwów, ulica Kopernika 1. 3.

P K 4 W U Z I W E

PIGUŁKI M0RIS0NA
Pa ARTHAUD MOUlIN.

najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich s ła 
bościach złego przym iotu, skrofulicznych, 
liszajach, w yrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1863 31—?

Skład głów ny w Paryżu u p. A rthaud 
M o u lin , aptekarza 30 , ulica Louis le 
Grand , we Lwowie sk ład  w yłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok B rygidek 
W Stanisław ow ie apt. F . Stechera.

Do sprzedania we Lw ow ie
l H t a  M I E S Z K A L N Y  z piwnicam i, ogrodem warzyw nym  i sadem drzew 

owocowych najprzedniejszych gatunków , przytem  gaiozek brzóz, kloDÓw i lnnycl 
drzew i krzewów dzikich i oerodowyob, w nader m iłem . spek^inem  a nadew izystk i 
zdrowem dla niennrów nanej świeżości pow ietrza położeniu, w Żelaznej wodzie [ulic* 
Snnpkowaka nr. 861. N a grnncie. o 80 kroków od domu, obfite źródło najprze^niej 
s^ej zimnej [ + 6 °  R ]  wody do picia, Biły praw dziw ie uzdrawiającej, ze spadem 
4-sążninwym, jako tu sz  na tu ra ln y .

Bliż«za wiadomość na m iejscu u w łaściciela. 2600 1— 2

Dost.w ców  pięknego i świeżego 
towaru (w ładunkach wagonowych) po 
szuknje handel hartow ny M .  R e i *  
c h e n h e i m  w  D c e t n l e ,  S c h u s- 
sorgasse 10. R 94 1 1

A. M aczuskiego
najnowszy wi|nalazek

Hloto Orzechowe.
( R e g e n e r a t o r  w l o ą ó w j .

• irzyw iacając siwym  włosom  w najkrótszym  
czasie ich pierw otny kolor. 

N iezrównany ten  środek rog-nerdćj 
włosów, udzielający siwym  w ło.om  picr 
wotnej barwy n a tu ra lne j, sporządzony jes’ 
z czysto roślinnego soku, t. j z m l-lu 
zi«lonych orzechów i nie je s t  bynajm niej 
szkodliwym ani zdrowiu ani włosom; u 
dz:ela włosom nadzwyczajnej miękkości 
wzm acnia nadzwyczaj korzeń takow ych 
usuw a łupież każdego ro d z a j" ,

Mleko oizeilw w e nie jes t wcale farb-- 
do włosów, leez tylko środkiem wtosy re 
generującym : nie zanieczyszcza ani skńrj 
an i bielizny i nieokw aszi w u iyw anit 
przedmiotów ze vl>ta. Sposób używ ani 
je s t  nader pojedynczy i nie wym aga po 
1'ized n ń g o  zmywania głow y: może być » 
każdym  dowoluym czasie u iy  y  i ma prze> 
wszystkierei innem i środkam i tego rodzaj 
de szczególne zalety. żo już po pierwazyc 
D ytku włosy przybierać zaczynają cokol 
riek ciemnej barwy. 2403 7 —12

1 flakon m leka orzechowego z przepi 
-m  używ ania 8 zł. — Nabyć można w 
raw zlwym gatunku en gros e t en de ta il \

perfumerii Mac uskiego,
W i e d n i u ,  K i l r n t i i e r * t r a s a e  2 6 ,

we L w o w ie :  u Z ygm unta  Ruckera apt.

N ajtrw alsze i najtańsze

kasy ogniotrwałe
1999 2 —10poleca

M .  H  o d i c k a ,
we Wiedniu, V I I  Neubaugasse 29.

Cenniki na  żądanie bezp łatn ie  franko.

C . k .  u p r s .

m asa p latynow a
(m eta lh zn o  m agnetyczne farby żeiazi- 
•te). W y trzym ała  n a zm isn y  powietrza, 
nieprzem akalna, opierająca się w pły

wom pary i kwasom.
Przeciw  naw ałnicom  do powleczenia 

fasad dom owych.
Przeciw  rdzom  na konstrukcjach  że

laznych. przeciw w ilgo tnym  ścianom . 
T rw ałe powleczenie miękkich podłóg. 
Cenniki, farby k a rt, sposób użycia na 

żądanie franco.
Puszki na próbę o 3 kilo 4 z łr . 
P rzy jm ują  się także roboty do po

w leczen i tą masą.
Skład  fabryczny: W iedeń VI, G etrei- _ 

| |  den,ark t  15.__________________21186 4 —6 [

JA a sezon poleca ją :
Oryginalne W. A. Wood’a nowe żelazne kosiarki,

n o w e  k o s i a r k i  z kutego żelaza podług Johnstoua własnego wyrobu 
G R A B I A R K I

z kutego żelaza zs stalowemi zębami z koziołkiem lub  bez tegoż,
a m e r y k a ń s k i e  g r a b i a r k i ,  }

p r z e l r z ą s H c z e  s i a n a  1  t .  *1 .

C l a y t c n  &  S h u t t l a w o r t h ^
we L W O W IE  przy ul. Gródeckiej l. 22. yL

U lustrow ane cenniki g ra tis  i franco. 246E 10—12*

Zatwardzenia
tipołńega się i leczy przez użycie 

P igu łek  roślinnych CAUYAINA

Ważne dla budujących!

Maurycy Langrock i
Przep isyw ane przez lekarzy  francuskich W  K r a k o w i e

i  zagranicznych od la t  30 zawsze z wiel o ffe ru je : i
kiem powodzeniem, ponieważ sk ład a ją  się B l a c h ę  c y n k o w ą  po złr. 24 za
wyłącznie z roślin , nie spraw iają rznięcia; 100 kilog.
an i kolek i m ogą »ię używać jako środek P a w ę  b e r l i ń s k ą  od zł. 2.50 do 4 zł. 
orzeźw iający, oczyszczający krew lub spra- Ł u p e k  s z l ą s k i  ja k o te ż  an g ie lsk i od 
w njący przeczyszczenie. M etody użycia w| 2 do 4 złr. 2594 6 —10
polskim  języku. W  Paryżu p. B ehaut, m e  p rzy jm uje  oraz k ry c ie  dachów  z pow yź
8 t.  Q neutin  24. W ym agać należy aby szyc i m aterja łów .
p iguą^i Cauyaina znajdow ały s.ę we flako
nikach^ włożonych w pudełka kartonow e,

-ażeby  ua każdej p igu łce  znajdow ał się n a 
pis C aucain. 1855 9 —?

W  P ary żu  p. D ehaut, H aub. rue S t. Denis.
P o s tać  m ożna we L w o w i e  w aptece _ _ _  a-W _ .. jo

p. K r z t y  i a n o w a k ie g o  obok B rygidek , M M S € M j &  O  T M  %  Ę ?
p. K .  M i Ł a l a s c h a  i Z .  H a c k e r a ,  , , , ...
w  K r a k o w i e  w aptekach pp. J . T ran  
ez jA skiego i W. i łe a y k a ; w P o z n a n i u  
w ap t. dr. M ankiewicza; w B r o d a c h  w
apt pp M. K nllak i Franzosa. W Stani-1 L e k a rz e m  zdrojow ym  j e s t  w tym

(obok Złoczowa),

otwarty od 15. maja Ib. r

tław ow ie apt. F. S techera.

A d o l f a  L .  P o l l a k a
W iedeń. I. B ran d stk d te  5. fw  pobliżu  

kośc io ła  Szczepana)
, z m r  e l e e t r i s c h e n  F e d e r “ 

J O H N S O N A  
an g ie lsk i p a ten to w an y  

k r o c h m a l  l ś n i ą c y .  
S k u tek  teg o  najnow szego wyua 

lazku je e t  zadziw ia jący . B lisko pół 
ły żk i a to ło w e j, do  tego  */, k ilo naj 
lepszego kroobm alu  z ry żu  dom iesza
w szy, nad aje  b ie lizn ie  m ieniącą b ia  
lość, tęgość i po łysk , n ie w yw ierając  
najm niejszego  w pływ u szkodliw ego . W 
p ak ie tach  po 20 i 40 ct. 2047 4 —5 

P raw dziw y a t r a m e n t  d o  z n a *  
e z e n l a  b i e l i z n y  5 0  c t .

Jednocześn ie  zw racam  uw agę na 
az ja ty ck i p roszek na  ow ady, p a k ie t 70 c.

sezonie dr. W euanty Piasecki, prezes 
T ow arzrstw a hidropatów  we Lwowie. 

2 6 0 2  1 - 9

WODA TONICZNA
'D1CQEMARE, C h e m ik  

R O U E N  (F ran o y a)

P rz y sp ie sz a  p o ro s t w ło  
só w , w s tr z y m u je  s iw la -
n ę  i d o d u je  im  ży cia .

POMADA EPIDERMALNA
P R Z E C IW K O  Ł U P IE z U  

W s trz y m u je  w y c h o d z e n ie  w ło só w , 
n isz cz y  łu p ie ż , i z a p o b ie g a  ś w ie rz 
b ie n ie m .

Z n a jd u je  się  w e  w s z y s tk ic h  z n a c i-  
 n y c h  m a g a z y n a c h  p e rfu m e ry i.

Nowomodne w kolorach wyciskane

Halboblonpionftgramy!
k a se tk a  z 50 k a rtk am i i 50 k o p e rtam i m ocnego b iałego, ang. ż ło b k o 

w anego pap ie rń  listow ego 1 zł. 26 ct. 
k a se tk a  t  60 k a rtkam i i 60 kopertam i m ocnego różnokolorow ego, 

żłobkow anego  pap ie ru  listów . 1 zł. 75 ct. 2043
w łąoznie z pow yższym  m onogram em , poleoa 1? — ?

Handel papieru, Edwarda Boschan,
w e W ie d n ia ,  S te fan sp la tz  Jaso m irg o ttg a sse  6.

0 B W I U S Z C Z F J 1 E .

Z  dułem 2 3 .  czerwca 1 8 7 9  z o s t a j o  o t w a r t y  w  t u -
tejszem mieście nowo urządzona

Filia Banku aastryjacło-weprsłiep
w lokalnościach na I. piątrze, w domu przy ulicy L i p o 
w e j  Nr. 1 9 2 %  i 1 9 7 % .

Takowa zajm ywać się będzie eskontowaniem, podług 
wymagań bankow ych, wystawionych wekslów, efektów i 
rozm aitych kuponów, dalej udzielaniem zaliczki na stoso
wne ku temu papiery w artościow e, dalej wydawaniem i 
w ypłatą asygnat kasowych pomiędzy Staoisłowem a in 
nemi bankam i, przyjmowaniem właściwych, w Stanisław o
wie lub w innych bankach płatnych wekslów, komisowym 
poborem (incasso) należytości za różne kupony i efek ta, 
tudzież wymianą not bankowych na banknoty, w reszcie aż 
do dalszego zarządzenia sprzedażą m onet srebrnych za ban 
knoty al pari, lecz tylko w m iarę rozporządzaluych środ
ków. Także jest filia upoważnioną do w ypłaty dywidendy, 
a względnie kuponów procentowych od a k c j i , względuie 
listów zastaw nych Banku austrjacko-w ęgierskiego, niemniej 
do przyjm ow ania zleceń, tyczących się kupna i sprzedaży 
listów zastaw nych, papif rów państwowych i innych  kurs 
mających walorów.

Bliższych szczegółów zasięgnąć można w biurze pod
pisanego zakładu bankowego.

W Stan is ław ow ie  d. 20. czerwca 1879.
A  n s t r j a c k o - u y ę f / i e r s M e g o  M a n k u  

F ilia  w Stanisławowie.
2616 3 -  3

Zupełnie nieprzem akalne

meożykowy
płaszcze na deszcz z kapuzą na l a t o  
najlepszej styryjskiej gnńki wełnianej, 

<oloru brunatnego, siwego lub czarnego 
v.ysto koloru naturalnego.
'łaszcz d la  turystów  z kapnzą 7 zl 

„ do podróży lub polow. 10  zł. 60  c. 
ńenżyków lub suknia wierz. 12— 16 zł. 
C ękne kurtk i lub s ty r. Sacco 1 0 — 16 zl. 
Damskie paletoty lub płaszcze ce

sarskie w najmodniejszych fa 
sonach, szykowne . 1 0 —20  zl.

Nieprzemakalne styr. kapelusze,
dobrej miękkiej gum i, uznane za naj 

lepsze i najpraktyczniejsze nakrycie 
głowy d la  panów i pań 2 .5 0 — 4  z ł.

Wszelkie gatunki modnej materji na 
ubrania z najczystszej styryjskiej wełny 
iwczej, zupełnie nieprzemakalnej dostar- 
;zam na metry lub w gotowych sukniach 
najtaniej za zaliczeniem. 2593 3 - 6

Johann Griinzberg,
Tuohwaaronhandluner «  G r a n , S ty ria

K a z i ł *  l e w i c t i  i  S p .
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI

P orce lany  i Szkła
w e  L w o w i e  u l .  T r y b u n a l s k a  1 . 6 .

K u l e  szklanne zwierciadlane w różnych kolorach do u- 
piększenia ogrodów. (Ceny według cennika.) ________

K u l e c z k i  do upiększania kwiatów w wazonkach. 
Szyby dO~okien (Ceny wedtng cennika.)

26 0 1 - 3
Szyby kolorowe (Ceny wedłng cennika.)
P Y A M E S f T Y  d o  p r z e e i n a n i a  a z y b .

K0B1AŁECZKI na bieliznę do kąpiel i po 25 ct.
Pantofle do rzecznych kąpieli para 25 ct;__
Taczki I  narzędzia ogrodowe  dla dzieci.

Ł a p k i  s z k l a n n e  n a  m u c h y .
Lichtarze ogrodoweSkSso*1! 1 ■ 1/S°’
Szklaneczki płaskie kieszonkowe

Na żądanie posyłamy różne ceiniki franko

3z prycow ai io 
bygienic »ns 

niezaw odnej 
skuteczności za
pobiegające  je-

ly u a  k tóre  leczy bez żadnych innych lekarstw . Z najdu je  się  we w szy stk ich  ap te - 
ąaoh na kuli z iem sk ie j; w P aryżu  u p. J .  Ferre, ap tek arza  102 ulica R iohełieu ; we
Lwowie w ap te k ac h  pp. K rzyżanow skiego [obok B ryg idek], M ikolas -ha i Z. R u rk a- 
ra, w K rakow ie T rau czy ó sk ieg o  i R edyka, w C zerniow cach Golichow skiego. W S ta n i
sław ow ie ap t. F . S techera. 185C 24—62

i
iTruskawiec.

Z a k ł a d  z d r o j o w y  
został otwartym  2&. m oja

K ą p i e l e  a f o n o - a ł a r c z a n e  i  i e l a c i a t o -  i ł o n o  - a i a r c E a u o <  
s z l a m o w e ,  a ł o n o - a l k a l i c z n e  z d r o j e  r o z r z e d z a j ą c e  d o  
p i c i a .  — Z d r ó j ,  z w a n y  n a f t o w y m , z n a n y  z e  s w e j  s k u -  

. . . .  t e c z n o g e i .
a j)  Ż ę ty c a  o w c z a , z a p a s  w ó d  lekarskich  obcych, r e s t a u r a c j e  i  c u k ie r n ia .  H  
^  Odległość zakładu od stacji kolejowej Drohobycz jedna mila,
fp i N a dworcu znajdują się pedwody wszelkiego ro d za ju ; zarząd przyjm uje B i

także zam ówienia na takow e. Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny

I w mieiscu,
I! Lekarz z ik ład u  dr. Z .  H I E G E B ,  krajow y radca zdrowia.

Ij) Zam ówienia na pom ieszkania m ogą być o ty le  uwzględniane, o ile dclą -
f| czony zadatek ubezpiecza cza. najm u.

u Franciszek K ra l.

Ii i
w

I

.1]

I

uprzyw.

kolfj Sisrola Ludwika.

M A T T O N I E G O

C i f S s h i i W s I t i
najlep ie j p rzez  lek a rzy  polecony w chorobach  organów  oddechow ych  i traw ien ia , 

n iem niej ja k o  napój w każdej porze dnia. 1921 6 — 12

G iesh U b e lsk ie  pastylki, L t tS 1.pr“ dw
H en ryk  JMattoni, Karlsbad.

B udzińska K b n ig s b itte rw as s er
H A T T O N I  A  W I L L E  W  B U D A P E S Z C I E .

D o nabycia  w ap te k ac h  i handlach wód m ineralnych.

|  Kantor wymiany
K  a. k.  u p r z y w  g d i c .

w akcyjnego Banku Hipotecznego
J  kupujo i apraedaje

w s ^ b t k l e  e f e k t a  I  m o n e t y
pod warunkami najpr^ystępniejgzeiai.

« %  L I S T I  h i p o t e c z n e ,
k tń rg  w ed ług  p ra w a  z d o la  1 . l ip c a  1 8 6 8  D z. P P .  X X X V III , N , 9 3 , 
i n a jv .  poet. z d n ia  1 7 . g ru d n ia  1 8 7 1 , m ogą być  u ż y te  do lokow a- 
stist k ap ita łó w  fu n d u szo w y ch , p a p ila rn y c h , k au cy j m ałżeń sk ich  w ojsko
wych. na k a u c je  służbow e i w ad  j a  —  eą w tym że k a n to rz e  do a a b y c ia

m s r  W sz y stk ie  po lecen ia  z p ro w in c ji  w y k o a n ją  b e zw lo c m  i
po kurpio tisisnnyaa, b*z dclic i.en ia  p ro w iz ji 2173 18 ?

Wydawcy I właściciele J. Dobrzański i K. Gromtn Odpowiedzialny rodaktor Jan Dt>bii»ń*ki

o b u u k
Z dniem 1. lipca 1879 r. wchodzą w użycie następujące 

rozporządzenia:
Za wszystkie w stacjach Lwów, Brody i Podwobczyska 

pod nadzorem lub zamknięciem c. k. urzędu cło w ego na skla- 
dzie zostające towary, będzie pobierane począwszy od 4 dnia 
składowe po 1 krajcarze w. a. za 100 kilogramów i za j^de-n 
dz;eó, przy czem każde zaczęte 10 kilogramów za pełne 10 ki
logramów porachowane będą.

Od opłaty powyższego składowego są wyjęte :
A. Posyłki składające się z przedmiotów należących do mo

nopolu państwowego (jak o  to: sól kuchenna, proch
strzelniczy, tytoń i wyroby "tytuniowe) których to przed
miotów przywóz i przewóz li tylko za zezwoleniem do- j 
tyczącej władzy uskutecznianym bywa.

Przy tych posyłkach oblicza się składowe według 
odnośnych ustanowień cłowo urzędowych.

B. Posyłki zboża nadchodzące z Rosji do Brodów, Podwo- 
łoczysk lub Lwowa, bez różnicy, czy te posyłki zostają ] 
pod nadzorem lub zamknięciem c. k. urzędu cłowego lub J 
też czy oddane zostały wolnemu ruchowi w pt mienio
nych stacjach.
Za takie posyłki pobieranem będzie składowe aż do d a l-j  

szego rozporządzenia po 0.5 krajcara w. a. za każdy dzień i 
za każde zaczęte 100 kilogramów.

Najmniejsza należytość cłowa składowego wynosi 2 kraj- 
eary w. a.

. W skutek powyższego rozporządzenia znosi się ze 
wzmiankowanym terminem punkt X III dodatku do taryfy .lo
kalnej z dnia lj9 1876 r. (stronnica 85.)

Wiedeń, II. czerwca 1879.

G eneralna dy r  i

A. SkarlaZ dmkarnj ..Gazety Narodowej" pod


